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Bok XXXV.
E »i?erŁT as/?© i£ *E łi^^  p s y a y j m u j ą :

z a m ie js c o w ą  t Administracja „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe m ie js c o ­
w ą  i Administracya „Nowej Reionuj". — Główaa trafika w Ryiiku. — Agencja J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; J i: "o dzienników M. l.opczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z i m ie js c o w ą  p r e n u m e r a tę  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) przyimują: W e L w o w ie  Biura 
dsienników: A Bnchstah, ni. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  J a r o s ła w iu  J. Soszyńska. —  W  T a r n o w ie  M Rockach. — W  W ie d n iu  Berman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. -  M. Duires Nac ifolger, 
HaasenFtein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Liprku, lazylei 
i Wrocławiu). — R. Hossę (iakże w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H Schalek (Wollzeile). — W  P a r y ż u  Societe Mntuelle de Pnblicitó A. L o re tte , ttirectenr.

14 Rot Rougemont.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza śdrobnem pismem (petit) za pierwszy raz 30- h, za isżdy następny raz 20 h. 
N a d e s ła n e  po 90 h od wiersza. — G ło s y  p u b lic zn e  po 2 kor. od wiersz". I  ład 
tabelaryczny! cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 b. — Z a łą c z n ik i do „Nc.ftej Re­
formy" (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje sie za cenę 2 kor. od ^  ega. 

dla zamiejscowycn, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.
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Krakóv\  7 łipoa.
Do wieńca tej »k U tu ry « rosyjskiej, którą u 

sżczęśliwia nas carat od wieku, wydoiła obecna 
wojna nowe listki wawTzynu. Pom ija jąc już ta­
ktykę, z wojen Napoleońskicn za/pożyczoną, 
przeniesiona na grunt eyw ilizaoyi XX  wieku —  
sposób traktowania jeńców wojenny eh, a zwta- 
szerzą cywilnych, przez adininietracyę rosyjską 
wywołać powm ien w  całym świeoie kultural­
nym okrzyk zgrozy i potępienia.

Co to są jeńcy cywilni? T o  ta nie dająca się 
dzisiaj nawet w  przybliżeniu obliczyć masa 
uprowadzonych z Galicy! i po części z  obsEUr- 
rów  Królestwa Polskiego obywateli austrya- 
ckioh, Polaków, których armia rosyjska, po ka 
tastrefie .gorlicki pi w  popłochu się cofając, 
przed sobą pędziła. Są to przeważnie męż­
czyźni w  wieku do lat- 50, m ogący w  danym 
razie spełnić swój obowiązek obywatelski w  
armii attsłryackiej. O ile  -nie zdołali ukryć się 
przed -pościgiem, ludzie ci, k tórzy  z bronią w  
ręku przeciw  Reeya nie w alczyli wcale, trakto­
wani są w  Rosyi' bardzo często jak  pospolici 
zbrodniarze, zstpędzaft daleko w  głąb II osy i lub 
na Syberyę wywiezieni, zmuszani są do ciężkich 
robót bez względu na swoje zawodowe zajęcie, 
i  tępieni w  sposób, na jak i tylko wyuzdane 
w  swem okrucieństwie czynownićtwo rosyjskie 
zdobyć się może.

Onegdaj zamieściliśmy szczegóły autentycz­
nego sprawozdania, jak ie delegat Towarzystwa 
opjeiki nad jeńcami cywilnym i wr Kosyi, z podró­
ży  swej po gubernii w iackiej, z łożył w  ręce sivo- 
jego pi-ezydyum. (Zub. art. p. t. » Okropne sto­
sunki jeńców cywilnych w  IŁosyi«. a ltowa R ef,« 
lir 333 z środy 5 lipca). Szczegóły tege  spra­
wozdania są wprost okropne. Jeńców cyw il­
nych, przeważnie Polaków  ze sfer inteligencyi, 
uwiezionych z  Galicyi, zmusza się do  niesłycha­
nie ciężkich robót leśnych, m orzy się ich gło­
dem, w  sybirskim już klimacie gub. wiackiej, 
skazuje się ich na mniej lub więcej powolne ko­
nanie z  zimna 1 w ilgoci. A  w  dodatku nadzorcy 
biją ich i katują za niopopełnione w iny. Za to, 
że dwaj z tych nieszczęśliwych ludzi w  kilku 
Okrzykach iLskaiżyli się przed delegatem na 
«w6i los okronny, zostali oni zamordowani pozoz 
dozorców w  sposób zwierzęcy, a delegat w i­
dział jeszcze świeże ich mogiły.

W iatka nie należała wprawdzie n igdy do te- 
ry irryum  Rzeczypospolitej polskiej, ak  za  to
ńalezy do historyi jej męczeństwa. Najlepsi je j 
synowie marnieli tam i nierzadko kości swoje 
składali (am za to tylko, że kochali swoją Oj- 
czy/mę i spełniali wobec niej obowiązki dobrych 
i przywiązanych do niej synów. Do tego pocz­
tu męczenników wiackioh przybywają obecnie 
rmwi. tym  razem nawet tacy, którym  nie było 
danem nawet walczyć i działać w imię haseł 
i przewodnich idei Polski, a których całą wobec 
caratu winą jest, że są Polakam i i przymuso­
wej przysięgi na wierność dla cara nie skła­
dali.

A  dzieje się to podczas tej wojny, która na- 
Khiiyfa naród rosy jdd  nojnomi d la  Pofela  i dla 
Polaków  obietnicami. Po znanej proklam aeyi 
w. ks. M ikołaja M ikołajewicza, nastąpiły da l­
sze (przj rzcczenia i... ustępstwu, mające uszczę­
śliwić luaność polską w7 najbliższej przyszłości. 
W  cjna zdarła z caratu tę maskę obłudy i uka­
zała zimwu okrutne, prawdziwe jego  oblicze. 
Tensam rząd, tasama administracya wiojskelwui, 
które nowe życie tchnąć miały w  gnębiony do­
tychczas pi zez nie naród polski, puściły z dy­
mem w'sle ijm iasta polskie, obrabował-, ich lud­
ność, popęuziw&zy ją w  jassyr, jak  za tatar­
skich najazdów, i znęcają się obecnie nad nią w 
sposób zw ierzęcy w  miejscach je j deport.acyi.

Iłis to iya  tych wysiedleńców i jeńców7 pol­
skich wypełni kiedyś nową >Czarną księgę* 
narodu polskiego, księgę, która wystaw i dzie­
jow e świadectwo kulturze rosy j siki oj —  i odpo­
wiedzialnych w ielkorządców rosyjskich postawi 
p ó l  pręgierzem cywilizowanego świata. I  świat 
tei i/rzekon." snę, że od czasów Iwana Groźnego 
i  Piotra W ielk iego nie zmienił się cbaraktci

Stefan  Żeromski.

rządów autokratycznych w  Rosyi. a  ty lko  zmie­
niło się ich oblicze wobec dyplom acyi europej­
skiej. Duch okrucieństwa panuje w niej niepo­
dzielnie dalej i  objawia się wrszędzie tam, gdzie 
ty lko  na miejsce najsłabszego oporu natrafia.

Zanim jednak historya Tozpat.zy te walory 
psychiki rosyjskiej i oceni czynowmcze rządy 
caratu bieżącej doby, godziłoby się, a b y  i n - 
s t y t u c y e  i s t o w a r z y s z e n i a  m i ę -

d z y n a r o d o w l i ,  opiekujące (się dolą jeń­
ców  i wysiedleńców, wglądnęly w  te stosunki 
których opisy od czasu do czasu dostają się na 
szpalty prasy, i  zażądały już dzisiaj wyjaśnień 
bogaaj, co skłania rząd rosyjski do znęcania 
oię nad uprowadzonymi przezeń jeńcam  cyw il­
nymi w sposób, urągający wszelkim względom  
ludzkości i cywdizacyi?

K c a iu n ik a t s z t a b u  a u s t r p -w ę c jiO r s k ie g o ..
(Tłńwjjfrorfł c. k Ciura korespondencyjnego.)

» Wiedeń, 7 lińca.
Urzędowo donoszą dnia 6 lipca 79x6*

Rosyjski teren wojenny.
Na Bukowinie niema nic ważniejszego, Walki na południc od Dniestru trwają dalej.
Koto Sadzawki udało się nieprzyjacielowi przeważająceioi siłami wtargnąć do naszej po- 

zycyj. Obsadziliśmy na przesirzeni sześciu kilometrów urządzoną na 3.000 kroków na zachód 
stamtąd linię i odparliśmy tu wszystkie dalsze ataki.

Na południowy zachód i północny zachód od Kołomyi utrzymaliśmy nasze pozycye wo­
bec wszystkich wysiłków nieprzyjaciela.

Na południowy zachód od Buchacza cofnęliśmy nasz front po gwałtownych walkach na 
potok Koropiec.

W  kolanie Styru na północ od Kołków także wczoraj zacięcie i zmiennie walczono.

Włoski teren wojenny.
Działalność bojowa na południowo-zachodnim terenie wojennym byta wczoraj nieznaczna,

Południowo-wschodni teren wojenny.
Nad dolną Vojusa utarczki. Zastępca szefa sztabu geueraln., * . H S f e r,

marszałek pełny porucznik
  ---------------------- o-------------------------------

K m n u n ik a t n a c z e ln e g o  k i e r o w n i c t w a  a r m ii n ie m ie c k ie j.
.(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 7 lipca.
BIuto W olffa  ogłasza: W ielka główna kwatera.

Zachodni ten n wojenny.
Od wybrzeży aż do potoku Aucre wzmogła się chwilami działalność artylerył; zresztą nie- 

ma żadnej zmiany.
Między potokiem Ancre a Qonu.ie, jako też na południe od Somme toczyła się dalej wal­

ka. Nieznaczne postępy Anglików kolo Thiepval wyrównano kontratakami. W  wysuniętym 
rowie dalej na południe zdołali się oni unccnić. Wieś hem w dolinie Somme onróżniliśmy. 
Belloy en Santerre zajęli Francuzi. Koło Estrees waika trwa. Ataki ^gazowe Francuzów mi­
nęły bez skutku. W  obszarze Aisne nieprzyjaciel f arertnie usiłował atakować na wązkim 
froncie na południe od Ville-aux-bois. Atak ten kosztował go znaczne straty.

Na lewo od Mozy stoczono droone, dla nas korzystne potyczk? piechoty. Na prawo od 
rzeki ataki nieprzyjacielskie w lesie na południowy zachód od fortu Vaux cipano, podobnie 
jak w"Zoraj nad ranem podjęte usiłowania odzyskania -wysokiej bateryi Damloup«. W  "rai- 
kach w okolicy fcwtu Thiaumont onegdaj wzięliśmy 274 jeńców do niewoli.

Koło Ctazelles na wschócf od Neuville od izial wywiadowczy nie.nieci i powróci! do swej 
pozvcyi i przyprowadził 31 jeńców oraz znaczny łup .

Na południowy zachód od Canibrai rano lotnik nieprzyjacielski z niewielkiej wysokości 
bombami zaatakował pociąg szpitalny S rannych zostało zabitych.

* •

W scnodal teren w7ojenny.
Grupa wojsk generała polnego marszałka flindenburga: Na południowy wschód oń Rygi, 

jako też na wielu miejscach frontu między Postawami a Wiszniewem przyszło do dalszych 
częściowych ataków rosyjskich, które zostały odparte. Na południowy wscnćd od Rygi w 
kotrataku wzięto 50 ludzi do niewoli.

Grupa generała oolnego marszałka księcia Leopolda bawarskiego: Walka, która zwła­
szcza na wschód od Horody izcza i na południe od Darowa była bardzo silna, rozstrzygnięta 
została wszędzie na naszą korzyść. Straty Rosyan są znowu bardzo "naczne.

Grupa wojsk generała Linsingena: W alit5 koło Kostjucnnówki i w  okolicy Kołków je­
szcze nie ucichły.

Armia generała hr. łłothmera: W  odcinku frontu Larysz obronę po odparciu kilkakrot­
nych ataków uiep-zyjaclela przeniesiono częściowo w  odcinek Koropca.

Kilkakrotne ataki Rosyan rozbiły się o linię niemiecką po obu stronach Chocimierza na 
poludn wschód od Tirmacza.

P o ło ż e n ie  n ie zm ien ion e .

Bałkański teren wojenny.
Naczelne kierownictwo armii.

67 -'Ciąg dalszy.)

Ktoś zawołał.
Wśród huku wody i pośród swej pracy w e­

wnętrznej Nienaski usłyszał ten głos z  podzi­
wem. Na (Gugim lerańcu cysterny stał właści­
ciel hotelu, który, widocznie, miał na oku i  śle­
dził tego niewesołego gościa-. Ryszard skinął 
głową, dając znak. żeby tamten zbliżył się i 
mówił, czego chce. Francuz począł mu 'opowia­
dać tajemnicę fenomenu tutejszych skał. Mówił 
szybko, obrazo4'o, z fin ez ją  iście gallijską, po­
kazując rozmaite objawy związane z ukazywa­
niem -się morza w tej skabiej jamie. W śród te­
go  -potołi u wyjasrneń, rzucił okiem na zegarek, 
a wre-szcis o-świa^czył, że jednakże czas jest 
nu »dejeu ińT«, którego Francuz nie poświęci 
dla niczego, a.ni dla najrozkoszniejszej dy- 
skusyi, an. dla rewolucyi, ani ćŁla zbawienia 
duszy. Nienaski miał zamiar ośw iadczyć mu, że 
'właśnie, jako Słowiamn, chce dziś jedzenie po­
święcić dla rozważania p.ękna morskiego, 
łecz rozmowa z tym człowiekiem sprawiała mu 
Pe wną ulgę. Za chwilę ta odrobina ulgi, —  jak 
“7 bywa w  dziejach ludzkiej niedoli, —  siała 
SiikU! Arótkle tagnieme oka —  nń-mal j>o decha.

EecRntecRK teysłłKi ro;y]sRie.
i i t f r  Sztokholm, 7 lipca. 

»N ow o je  W rem ia« oświadcza na podstawie 
wyw iadów  7. najpoważniejszemi osobistościami 
-wojskowemi Rosyi, że ape^iyye wojsk sprzy-

r

Szedł tedy w  stronę domów obok miejscowe­
go gaduły. W  drodze spytał o kibica szczegółów  
co do budującego się gmachu, a wreszcie nad­
mienił, że jest- dziedzicem tej pkr/y i przyszłe­
go w ielkiego hotelu. Dziedzic nie w ielk iego ho­
telu nad niewielką plażą —  aż oniemiał na tę 
wiadomość. Stał się ugrzeczniony, pokorny i 
płaski. Przeprowadził swego gościa poprzez la s, 
drogą mało znaną i zarośniętą, okazując w ła­
ścicielowi jego  dziedzinę w jej wertepach i 
skrytkach, Znał to miejsce, —  Boże drogi! 
jest tutaj autochtonem. Bagatela! T a  plaża i to 
miejsce! A leż  to złote jabłko! Wokoło łasy,tzaj­
mujące pół departamentu Charante Inferieu- 
re, —  ooea n, który się tu zarzyna, Gironda, k tó­
ra się tutaj kończy. Pia&ką ciągnące się na 
przestrzeni dziesiątków k ^m etrów , wyspa 
Oleron, w  pobliżu winnice Barsac i Oognac, 
ostrygi i krewetki, ryby morskie i rzeczne... 
Kolejka wskroś lasów aż do Coubre, —  i  Royan, 
gdzie przybywa na lato t-rzy czwarte mieszkań­
ców miasta Paryża. W ie lk ie  kasyno, zbudowa­
ne tutaj, zwłaszcza z w id k ą  ruletą... W ie lk i Bo­
żo!

Nienaski milczał, słuchając tei paplaniny.

mierzonych pod Luckiem rozwijają się z nie­
słychaną energią. O jednolitej ofenzywie rosyj­
skiej na froncie zachodnim niema na razie mo­
wy. Działalność artyleryi nieprzyjacielskiej 
jest wprost straszna.

bez 
świata

zasianych na wydmach, diunach i piaskach da­
lekich z rozkazu w ielk iego Napoleona, które 
to lasy w  puszczę wyrosły. Chodzi! po wielkim  
zdzmrze Grandę Cote, gdzie dziki ocean przy­
chodzi i odchodzi. N ie było tam w  tym  czasie 
ani jednego człowieka Gasino rządowe, jedy­
ne domostwo na wzgórzu, było zamknięte. 
Gzas to był słot, burz i  wichró w Kiedyniekie- 
dy Ryszard puszczał się w głąb lądu, martwc- 
mi szosami, martwemi, jak jego  opuszczone 
serce, —  wśrud obumarłych winnic, które cza­
su lata sime-ją się radością czarnych jagód, da­
jących czarowne w n o .

K icdyniekiedy bywał w  Royar xi -cswegos 
notaryusza, którego (—  Polak Francuza — ), 
podchodził, gdy tamten je g e  usiłował podejść, 
( —  Frauzuz cudzoziemca — ), w  sprawie spie­
niężenia owej plaży, lasu, w innic i przyszłego 
kasyna, a raczej dó-mu gry. Rzecz była milio­
nowej wagi, a kiedyś mogła poprostu nie mieć 
ceny. Było też prawdopodobną rzeczą, że cała 
impreza padnie i nie będzie przedstawiać ani 
połowy ceny, jaką posiadała w  owej chwili. 
Jak na giełdzie. Nienaski wahał się. Pewna 
grupa potentatów z Bordeui: chciała nabyć tę 
plażę i rozpoczęty dom. Czekano jednak na 
zmęczenie obecnego właściciela targami i w y ­
stawianiem złych horoskopów. Gra trwała ty ­
godniami.

Milioner jadał w  »b u ve fce  i  rozmawiał 
z oczytanym  hotelarzem o  łnigonoŁack i ży-

Reakiymnnle whtfz sytych 
ty Botnofiiatizz.

Wiedeń, 7 lipca.
>N. Fr. Presse« donosi:
W skutek starań prezydenta kraju Bukowiny 

hr. Meranu reaktywowano w  Dornejwairze sąd 
powiatowy. W iadom ość ta z pewnością uspo­
koi uchodźców bukowińskich; św iadczy ona 
bowiem nie tylko, że Dornawatra znajduje się w  
naszem posiadaniu, lecz że utrzymanie je j w  
naszem ręku jest tak zapewnione, iż można tam 
było przywrócić normalne stosunki. W iadomość 
powyższr jest też dowodem, że twierdzenie ro­
syjskie, jakoby -wojska rosyjskie znajdowały 
się już na ziemi transylwańskiej, są zupełnie, 
nieprawdziwe.

Spcłsnfe ficrałinmory przez Rosynn.
Wiedeń, 7 lipca.

»Reiclispost« donosi z Bukaresztu:
Dzienniki tutejsze donoszą, że Rosjanie pod­

palili Gurahumofę. Ofiarą płomieni padła poło­
wa miasta.

Gurahumora leży  w  południowej Bukowinie 
w  oddaleniu 15 kilometrów od Khnpołungu, li­
czy około 10.000 mieszkańców.

Bohaterska obrana Hiemuaw.
(Tek c. k. Biura korc-sp.)

Londyn, 7 lipca. 
bprawmzdaw na Biura Reutera w głównej 

kivaterze xve Francyi przedstawia pierwszy a- 
tak na w7ysunięty odcinek koło Gommecourt. 
W edług tego przedstawnenia podjęli Niemcy, 
gdy A n g licy  rozpoczęb ogień działowy, natych­
miast ze swrej strony straszny ogień zaporowy 
celem przeszkodzenia ściągnięciu posiłków. —  
Przestrzeń m iędzy obustronnymi okopami wy­
nosi tu około 200 yardów  szerokości. Jestlo 

i n iezwykła szerokość dla biegu do szturmu M.
| mo to opuściła angielska piechota, gdy dano 
1 rozkaz do szturmu, spokojnie roww i posuwała 
się naprzód wr piekielnym ogniu. W ówczas w y ­
konali N iem cy szczególnie w ielki, bohaterski 
czyn. Wstąpili sami w  ostrzeliwaną angielski­
mi granatami strefę^ doprowadzili do pc zycyi 
kaiabiny maszyn o w e i zwrócili morderczy ogień 
na Anglików , jakkolw iek ich samych zmiatała 
artylerya angielska.

a a  n i  c mmm m m
Berlin, 7 lipca. 

»Acht-U hi-B latt« donosi z Kopenhagi: 
Dziennik petersburski »Russkoje Słowro «, o- 

mawiając ofenzywę angielsko-fnncuską, o- 
świadcza, że przygoto-wania do iej df en żyw y 
trw ały przeszło irzy  miesiące, Przygotowalnia 
te przybrały niesłychane w7prost rozmiary. W e 
wszystkich miejscowościach, leżących poza 
frontem angielsko-francuskim. nagromadzono 
olbrzymie zapssy amunicyi i wszelkiego rodza­
ju pocisków, które tw orzyły formalne góry. —  
Niem cy byli dokładnie poinformowani o tych 
przygotowaniach, przynajmniej od sześciu ty­
godni nrzed rozpoczęciem się o fen zyw y P ierw ­
szą fazą tej generalnej ofenzyw y koafieyi była 
ofenzywa rosyjska, drugą ofenzywa włoska, 
trzecią —  jak  sdę zdaje, najsilniejszą —  angiel- 
sko-francuska.

Na uwagę zasługują też —  oświadcza dalej 
dziennik —  przygotowania, czynione na froncie 
armii Everta i  Kuropatkina. O fenzywa angicl- 
sko-francaska av najbliższym czasie rozszerzy 
się i obejmie front długości conajmnioj 150 ki­
lometrów. P rzy  obecnej generalnej ofenzyw ie 
koalicyi wchodzą w  grę cele i wartości o nie­
słychanie wiełkiem  i doniosłem znaczeniu mi- 
litarnem, wmhodzi kwestya prestige strategicz­
nego. Prestige ten wpłynie bez wątpienia na 
politykę światową, a za leży on od wyniku o- 
becnej ofenzywy.

Jeżeli nie uda się nam dzisiaj zadać nie­
przyjacielow i decydującej klęski, nastąpi nie­
bawem kontrofenzywa nieprzyjacielska, która 
może trafić na słaby punkt po naszej stronie. 
To  też chwile obecne są-w najwyższym  stopniu 
poważne i krytyczne.

W o j! ; . : a  n u  i s a s r o .

(Teł. c. k. Biura uoresp.)

O fia ry  fr a n c y i.
Genewa, 7 lipca. 

Clemenceau opisuje w  swem piśmie w  nie­
słychanie ostry sposób straty w ludziach, jakie 
Francya ponosi pod Yerdun i oświadcza: 

Straty naszej armii są straszne. Francya by­
łaby gotowa przebaczyć swemu rządowi i swe­

mu kierownictwu -wojskowemu wszystkie błę­

dy, gdyby w  ostateczności mimo tych błędów 
osiągnięto 7wry c :ęsfw7o. Mamyż my jednak cho­
ciaż to tylko uczucie, że zdołamj7 przetrwać? 
Poświęcamy wszystKie swe siły —  b j w rezul­
tacie inieć i ale o jedyny rezultat —  straszliwe 
wyczerpanie. Nie przeżyjemy zwycięstwa, cho- 
ciażbyśmy je nawet odnieśli —  gdyż nie będzie 

tego, ktoby je miał przeżyć.

rondystach, których ta ziemia była gniazdem, 
siedzibą i ojczyzną. Nocam i źle sypiał. N ie 
znosił morza, którego w7iosenny ryk, burzliwm 
nawałnice i furye przvplyw ów  nękały mu du­
szę, lecz przepędzał noce właśnie nad morzem. 
Z pewmej wystającej ław icy piasku patrzał w  
noc, w  ocean i  w  niebo. Gdy w przepaści w7ód, 
w kierunku w yspy Oleron gasło słońce i gdy 
ciemność okrywała ryk  morza, wybłyskiwaly 
gwuazdy. N ie wiadomo dla czego ten wndok 
przynosił sercu niejasną ulgę. W zrok  czepiał 
się tycjh św iateł dalekich. Tysiące milionów 
gw7iazd zdawały się rozbierać pomiędzy siebie 
w iecznie jednaką boleść duszy, w7 niepojęty 
sposób pomniejszać ją, rozdrabniać, kruszyć, 
odwracać, zabawiać swem migotaniem. L m yd , 
wciśn ięty w  kluby jednego pojmowania, prze­
rzucał się jak  gd yby poprzez siebie, usiłując 
pochwycić niemożliwość ujęcia odległości m ię­
dzy słońcami —  dalekości drogi światła, k tó­
re, biegnąc z nrę-dkością czterdziestu tysięcy 
mil ną sekundę, przybywa do swego celu po 
upływie tysiąclecia... Oczy patrzyły w  bladą 
wstęgę drogi ■ mlecznej, opasującej kulę niebie­
ską, —  a dusza nazywała ją pasem pochłonię­
cia... Wspomnienie okruchów7 w iedzy, dawniej 
powziętych i zastygłych w  pamięci, było  teraz 
smutną pociechą. Była pociechą ta myśl, że 
słońce, m iędzy milionami jemu podobnych, nie 
należy do wybitniejs7.yck, —  że  ziemia 7. jej 
oceanem i  górami jest pyłem, a  gromada

W iedeń, 7 Lpua.
(Biuro WTolffa). Już dnia 28 czerwca na mo­

rzu Półnoenem -wysunięte lekkie siły morskie 
niemieckie prz.ychwyciły parowiec angielski 
>Bruessels«, krążący m iędzy Rotterdamem a 
Londynem i -wraz z ładunkiem pod eskortą o- 
deslały parow-ec do Zeebruegge. W czoraj zaś 
rano przychwycono parowiec angielski -*Le- 
stris« w  drodze z Liverpoolu  niedaleko w y ­
brzeży angielskich.

Eerlin, 7 lipca.
(Biuro WToiffuJ. W7 niedzielę dnia 2 lipca łódź 

podw7odna nieprzyjacielska bez pop^zednitgo o- 
strzeżenia pod wodą zaatakowała jadących w  
szeregu dziew ięć okrętów  handluwych niemiec­
kich w* drodze do Świnoujścia na południe o-a 
wyspy Oeland. W idziano dokładnie b ieg torpe­
dy, tak samo dwie fale wodne, wywołane rzu­
ceniem torpcńów. Strzał torpedowy szczęśliwym 
zbiegiem przeszedł m iedzy parowcami handlo­
wym i. Uzbrojony okręt, towarzyszący parow­
com, natychmiast zawuócił na miejsce, gdzie po- 
dejrzywuł obepność łodzi podwodnej i si/ędził 
ja. Inne okręty dotarły bez szwanku do Świno­
ujścia. Stwierdza się, że spokojne parowce han- 
dlow7e niemieckie zaatakowane zustały przez 
nieprzyjacielską łódź podw/odną bez poprze­
dniego ostrzeżenia pod wodą.

Lowestatt, 7 lipca.
Parow iec «Queenbee« został zatopiony przez 

łódź podwodną. Kapitan zginął, dwu ludzi z za­
łog i rannych. Łódź podwodna przyholowała 
załogę w  małej łodzi do wybrzeż? angielskiego 
i zostawiła załodze czarny chleb i wodę. Zało­
gę przyjął następnie parowiec, rybacki.

Chrystyai aa, 7 i;pca.
»Sozial-Dem<jkraten« donosi z  Stawingei 

Parow iec »Petrone lle « z Bergen, który jechał 
z Lubeki do Bergen, ścigała wczoraj łódź pod- 
wrodna koło Farsund. Łódź podwodna dała ł7-zy 
strzały do okrętu, lecz nie trafiła. »PetronełIe« 
nieuszkodzona dotarła do Farsund. Dzi :nnik 
sądzi, że chodziło o łódź podwudną augielską

ULvuu Ml
.(Tei. c. k. Biura koresp.)

PidUn, 7 linca.

(Urzędowmie) Dnia 4 bm. zatopiła łóuź pod­
wodna w południowej cześc5 morza Północnego 
nieprzyjacielski kontrtorpedcwiec.

Łódź podwodna »U 35«, która przywiozła pi­
smo odręczne cesarza niemieckiego dla kroia 
hiszpańskiego, powróciła po skutecznen. zała­
twieniu zadania. Łódź zatopiła podczas tej ja ­
zdy między innemi uzbrojony francuski paro­
wiec »He”alt« i zdobyła jedno działo.

gwiazd, której ani oczyma, ani umysłem objąć 
nie można, nie wypełnia sobą wszechświata, 
lecz jest tylko jednym, z układów7. Pociechą 
była myśl, żo W ega  z Lutni zbliża się ku ziemi, 
że godzi w7 nią, zarów-no, jak  A ta ir z Orła, jak 
Arkturus i Polluks. Daleko nad moi-zami, w 
ciemnem tle bezkresów lirinamentu połyskiwali 
Śyryusz dyamentowy. Ta  gwiazda daleka w 
-szczególny sposób przykuwała do siebie w yo­
braźnię. Oczy, wpatrzone w  nią przez czas bar­
dzo długi, spostrzegały drganie jej, jakby ruch 
owych płon ieni, k tóre się palą w gzemsach i 
płaszczyznach brylantu. R yk  morza przycichał 
nie w  uchu, lecz w7 sercu. Rozdarcie duszy 
uśmierzało się, jak nacieha ból fizyczny. N a­
stawnia chwila w ysokiej rozkoszy, którą cza­
sami wydaje ze siebie głębokie, samotne, nieu­
leczalne cierpienie. Człow iek stawał się tylko 
duchem. Unosił się nad ziemią, jak umarły, któ­
ry  już ziemię porzucił i gości gdzieindzej mię­
dzy gwuazdami. Można było wdedy bez boleści 
patrzeć poz.a siebie i widzieć swoją utratę.Można 
było wznosić się najw7yżej, ponad swoją głu­
chą i burzliwą miłość. K rótk ie były te minuty' 
W racał z ziemi osamotniony, ludzki, cielesny 
ból i krzyk jego stary, zawśże jednaki rozh gał 
się w  piekłach istnienia, sięgając z glębiDy 
serca do gwiaździstych niebiosów.

(C. d. m).
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fieUeia cnglelskn 0 Holffltfyl
Akcyą wygłodzenia mocarstw centramych 

kieruje, jak wiadomo, Anglia, mistrzyni w  tej 
robocie, me Krępująca się żadnemu względami. 
W ygłodzen ie jest dia A ng lii uniwersalnym 
środkiem wojennym, bardzo w ygodnym  i 
względnie tanian. W szelk i dowóz morski do 
N.emiec i  Austryi został juz na początku w oj­
ny obecnej zuipfdnie przecięty, a  gdy środek ten 
aa wiódł, zaczęła Anglia pracować z całą bez­
względnością nad tern, ażeby szereg europej­
skich państw neutralnych zmusić do zaniknięcia 
Tyj wozu, zwłaszcza środków żywności do 
państw centralnych.

Jak wygląua ta robota angielska, stwierdzili 
korespondenci dzienników, przebywający w 
Holandyi. K ra j ten, mający bogatą produkcyę 
rolniczą i niemniej bogatą hodowlę bydła, zna­
lazł się nagle wobec braku Ziemniaków i mięsa 
dzięki angielskim pieniądzom i angielskim in­
trygom. Kraj, któremu grozi głód, nie będzie 
silą rzcczj wywoził artykułów żywności do są- 
sie&iriełi Niemiec. Rząd angieLki za pomocą 
blokady ograniczył do najmniejszej m iary do­
wóz do Holandyi, a równocześnie za pośredni­
ctwem swoich agentów zaczął wykupywać ma­
sowo śreu-ki żywności w  Holandyi, byle uda­
remnić wywóz do Niemiec.

W  ten apwók zniknęła uagle w  Holandyi do- 
•zczęruie margaryna, obok innych mniej waż­
nych arytkuiów spożywczych. Rząd holender* 
dki, który7 ssybko zoryentował się w sytuacyi, 
wydał szereg rozporządzeń, które unormowały 
w sposób lojalny w yw óz zarówno do Niemiec, 
jak  do Anglii. Rząd angielski nie chciał uznać 
tej lojalnej neutralności i wystąpił natychmiast 
z brutalnemu rapresyami, usiłując pomiędzy in- 
nenii przeciąć dow óz tytoniu i kakao do Holan- 
dyi. A le  renreoye zawiodły. Agenci angielscy, 
pirzebywająey w Holandyi, donieśli rządowi an­
gielskiemu, że Holandya nie ustąpi.

Ażeby wywołać drożyznę, a następnie brak 
mięsa w Hola.ndyi i w  ten sposób ludność pod­
burzyć przeciwko rządowi i zmusić go  do za- 
k biu wywożenia mięsa do  Niemiec, agenci an­
gielscy za pomocą znanych pośredników zaczę­
li masowo kupować bydło, które częściowo spę­
dzali do pewnych punktów koncentracyjnych, 
częściowo za opła-tą pozostawiali u sprzeda w- 
ców na wypas. Chodziło o to, ażeby bydło w y­
cofać z ubit-gu handlowego. Równocześnie 
»sk ło iiili* agenci angielscy eksporterów holen­
derskich, ażeDy postarali się u rządu o jak  naj­
większą liczbę pozwoleń na w ywóz bydła do... 
Niemiec. Część tego bydła w yw ieźli eksoor- 
terzy do Nieimee, ezęść zatrzymali w  kraju i 
równie w ycofa ii z obrotu handlowego. W  ten 
sposob wywołała Anglia  w  Ilo landyi brak mię­
sa i znaczne podrożenie jego  cen. Zw iązki rze 
źnioze, stojące na usługach agentów angiel­
skich, ogłosiły za pomocą plakatów, ze ceny 
irięsa zostały podwyższone z w w d u  braku by­
dła, które wywieziono do Niemiec. Amsterdam­
ski dzlt unik »T e leg raa f«, utrzym ujący stosun­
ki z rzaJmi angitlskjm  za pośrednictwem lon­
dyńskiego dziennika »D a ily  Aiai'l« zaczął z te­
go powodu podburzać opinię publiczną prze- 
cLwko rządowi holenderskiemu i nawoływać 
robotników do demonstracyj. Rząd —  na razie 
pezj najmniej —  stanął wobec zagadki i /d<>łał 
tylko powołać się na statystykę, która stw ier­
dziła, że w roku bieżącym było w tło-łandyi wię- 
■ej bydła, niż w roku ubiegłym.

Gity ceny bydła w  taki sposób ooszly w  górę, 
a rząd holenderski pod groźną rozruchów zaka­
zał wywozu do Niemiec, agenci angielscy l 
przekupieni przaz nich handlarze sprzedali .»do­
brze* swoje bvddo, poezem powróciły prawie 
normalne stosunki, Angla >• dolkazała swego. W y -  
musiL na Holam iyi zakaz wywozu do Niemiec 
i wywołała wśród ludności holenderskiej pize- 
konanio, jakoby N iem cy » objadały* Holandyę.

Tak było  z mięsem. Wywołanie- braku ziem­
niaków w Holandyi było może jaszcze większą 
sztuką, gdyż H olardya  ma tak obfitą produk- 
c-yę : ienmiaków, że w yw ozi znaczne ilości, me 
mogae ich apotrzebować w  kraju. M iała też 
Holandya dostateczne zapasy ziemniaków, ty l­
ko usunęli je z obrotu hiuudlofwego agenci an­
gielscy. Rząd ho-lemdeiski zarządził śledztwo. 
Już w pierwszy ch uniach odkryto w  porcie R ot­
terdamu na kilku parowcach olbrzymie ładunki 
ziemniaków, które w komor tch leża ły w idocz­
nie od dłuższego czasu, zaczęły iuż bowiem 
gnić. W  głębi kraju znaleziono równie wielkie 
składy ziemniaków, wycofanych z  obrotu han­
dlowego, Rząd wkrótce usunął brak ziemniar 
kow, a le Angiia osiągnęła to, że ten środek 
żrwno-śoi również nie odchodzi do  Niemiec. 
Rząd holenderski z obawy przed rozruchami 
ludności, bardzo zręcznie przez agentów an­
gielskich w  błąd wprowadzonej, prawdopodo­
bnie nie pozwodi na  w yw óz ziemniak iw  do N ie­
miec.

Anglikom  musi dostarczać Hoien-dya wszyst­
kiego. Św iadczy o tern najnowszy fakt. Oto pa­
rowiec angielski ^Brussefc* schwytany prz«z 
torpedowce niemieckie i odstawiony do portu 
Zesbruggo, w iózł z Ro-t-tcj-da-mu do Londynu 
ogromne zapasy m argaryny, masła, mięsa, tu­
dzież innych artykułuw żywności.

Obecnie pragnie Anglia  ukoronować swoje 
dz.elo i zmusić Ilołandyę, ażeby całą nadwyżkę 
swojej p rodukcji środków żywności oddała, w y ­
łącznie do rozporządzenia koalicyi. W krótce 
okaże się, jakie stanowisko zajm ie H o lan d ia  
wobec tego rozboju politycznego i naruszenia 
jej podsuiwo wycn praw  państwowych.

FELIKS GWIŻDŻ.

Przed mą ziemianką lan żyta,
Łan żyta w słońcu się z tod  
Spokojny, cicho szumiący,
Pełen ko jące j dobroci.

W  niedzielę chłopskim zwyczajem, 
Gdy ze mszy wracam pułkow e], 
Obchodzą tan ten dokoła,
Slodkiem i pieszcząc go  słowy.

A  on się chwieje, ffilu je,
Odchodzi, wraca, kołysze,
Niesie mnie, niesie daleko,
W  rozsłonecznicną vói ciszę...

A  on m nie niesie, ponosi 
W  uśmiech m nie z sobą jednoczy  
l  tak wędrujem ju ż  razom,
Gdzie w iatr chce , gdzie niosą oczy.

1 radujemy się raz°m,
Jak dzieci-kw iaty na łące, v 
Płynąc w bez‘cresy utuay,
II7 odmęty, jak my, marzące...

Bo jaKze? Czyż nie myślałemr 
Czyż nieraz tak nie myślałem, 
t e  tu już nie nie 'wyrośnie 
Na tera piaoczysku spłowiałem?

Że na te j pustce poleskiej,
Gdzie śm ierć najgrubszym fest gazdą, 
Człek, cu siąd w dal icywędrowal, 
ru d  złą urodził się gwiazdą?

Czy z nie bluźniłem, m ój Boże,
Ze nu te j głuchej polanie 
M ój jeno smutek przybłęda 
Panem samotnym, zostanie?

t e  ziemia■, ogniem zorana,
W ojnc wypowie natur 
I  płód w swem łonie zabije,
By burze zbierały burze?!

Aż ci tu  —  jak  po namyśle —  
Niopilną, późną już wiosną 
fumy odżyły zdeptam  
l  oto żyta m i rosną!

Posrod okopów i  drutów ,
P !>d ogniem, co śmiercią zionie, 
Ziem ia , jak małka-unjgnanka.
Płód wypieściła w s-wern łonie.

I  rośnie, kw itnie, dojrzewa  — ■ —  
Swym oczom prawie nie wierzę, 
te  łu, gdzie straże Śmierć dzierży, 
Trzeba obmyślać spichlerze...

O ziemio, matko rodząca,
Przemądra w swojej d o b ro c i--------
Przed mą ziemianką lan żyta,
Łan żyta w słońcu się złoci...

O ziemio, m atko rock^ca, " 
Niepokonana w swym trudzie —
Łan żyta w słońcu się złoci,
Hymn śpiewu boski o  cudzie!

0  ziemio, m atko rodząca,
K rw ią obryzgana C złoicie/ca--------
Oto tna dusza strudzona 
Na zwiastowanie tu czeka. „

Na pozy cyt, 28 czerwca 1916. "NI

Kraków, 7 lipca.

Setny tydzień wojny. Bieżący tydzień jest setnym 
tygodniem wojny. Jakżeż naiwnemi wydają się 
nam dzisiaj o t>liczenia, kombinacje i zapewnienia 
domorosłych strateuików w początkach świato­
wej zawieruchy, Którzy z ogromną pewnością sie­
bie utrzymywali, że wojna potrwa —  do zimw — 
dwa, trzy miesące później —  do wiosny, potem 
do jesieni itd. Ludzkość jakby zapomniała obe­
tnie, że może istnieć iia ś wiecie pokój, wojna sta­
ła się jakimś chronicznym stanem ludzkości.

Mianowania. Wiceprezydent miasta Krakuwa, dr 
Ernest B a n d r o w ł k i ,  dyrektor7 pafrttwo-wej 
szkoły przemysłowej, został zamianowany przez 
ministerstwo robót publiczn/eh zastępcą tego mi­
nisterstwa w sprawach przemysłowych szkól dla 
inwalidów w okręgu żakowskiej komendy wojsko­
wej, zoś zastępcą dra Bandrowskiego w tych funk- 
eyaeh został zamiar jwany radca miejski p. W i­
told O s t r o w s k i .

Nowy wiceprezydent »ądu krajowego cywilnego 
w Krakowie. Jak donobiiiśmy, wczorajsza » Wiener 
Zeitung- przyniosła nominacyę prezydenta sąuu 
obwodowego w Jaśle, dra Karola B i e g a ń s k i e ­
go,  na wiceprezydenta sądu krajowego cywilnego 
w Krakowie. Dr Biegański przychodzi w miejsce 
ś. p, Gustawa Ujejskiego, powołanego stąd na sta­
nowisko prezydenta sądu obwodowego w W adu wi­
cach. Nowy wiceprezydent znany jest dobrze ze 
swej działalności na rożnych stanowiskach sądo­
wych

Major Wacław Michałecki, eksponowany oficer 
sztabowy przy komendzie żanJarmeryi krajowej 
Nr 5 w Krakowie, obchodził wczoraj jubileusz 40- 
letniej służby. Oficerowie oddziału ża^darmeryi 
krakowskiej składali jubilatowi życzenia.

Towarzystwo numizmatyczne w Krakowi urzą­
dza dzisiaj zebranie członków Towarzystwa o ro­
dzinie 5A  po południu w hotelu Francuskim. Mó­
wić będzie dr Śt. T  o m k o w i c z na temat: » Wra­
żenia z Warszawy*.

Wykłady popularne o chorobach wenerycznych 
odb dą się bezpłatnio w najbliższą niedzielę, dnia. 
9 lipca, o g idzinie 3 po południu, a mianowicie dla 
kobiet w Collegium ncvum (uniwersytet) przy plan­
tach wykładać będzie w sali Nr 62 na II. piętrzę 
pani dr K o r a b c z y ń b f e a ,  sekundaryuszka szpi 
tala krajowego, a dla miodzieży w zakładzie ana­
tomicznym przy ulicy Kopernika L. 12 p. dr G i e- 
s z o z y k i e w i c z ,  asystent uniwersytetu. Oba 
wykłady skończą się przed godziną czwartą. Bile­
ty bezpłatne, uprawniające do wstępu, wydawano 
będą przy wstępie na 6alę, nad czem czuwać bę­
dzie uproszona młodzież akademicka.

Brak cuk-u w mieście trwa znowu od kilku dri. 
Gospodynie urządzają napróżnu wędrówki od skle­
pu do sklepu po to, ażeby wszędzie usłyszeć odpo­
wiedź: cukru mema, centrala rozdzielcza towaru
nam nie dostarczyła

Spis zapasów kawy w Krakowie. Magistrat kra­
kowski, wykonując rozporządzeiiie namiestnictwa 
z dnia 24 czerwca b. r., zarządził spis pnwainych 
zapasów ka-cyr. Zarządzenie to brzmi następująco: 
Właściciele domów, względnie ich zastępcy są o- 
’Kvwiązann do zgłoszenia się w dniach 7 i S l i p c a  
1916 we właściwych okręgowych biuracn dla roz­
dawnictwa kart chlebowych po odbiór przepisa­
nych formularzy deklaracji, a następnie de na­
tychmiastowego wręczenia otrzymanych formula­
rzy swoim lokatorom głównym (głowom gospodar­
stwa domowego) Każdy lokator główny, który 
pragnie otrzymać kartę dla kontroli spożycia ka­
wy, winien wypełnić zgodnie z prawda deklaTacyę, 
udnuśme do posiadanych zapasów kawy, własno­
ręcznie podpisać i zwrócić ją w  tym samym dmu 
właścicielowi domu, względnie „ego zastępcy. — 
Właściciele domów, względni s “oh zastępcy mają 
zebrane od lonatorow głównych należycie wypeł­
nione dekiaracye -łożyć niezwłocznie 's o właści­
we m oiurze okręgerwem magistratu, gdz»t) otrzy­
mają przypadającą ilość kart dla kontroli spoiy-

__________ n o w a  R E F f f f f M _a  _

cia kawy, a następnie rozdadzą je  odnośnym par- 
tyom mieszkalnym wraz z kartami chiebowemi za 
poświadczeniem odbioru.

Zamieszczając powyższo zarządzanie nadmienia­
my, że karty dla kontroli spożycia kawy wydawa­
ne będą tylko tym oso Dom, w Których gospodar­
stwie domowem nieana więcej niż jeden kilogram 
kawy na każdą w gospodaistwie w wyżywieniu 
zostającą osobę, przyczem nie liczy się dzieci do 
4 lat. Z chwilą, gdy prywatne zapasy kawy przez 
spożycie spadną poniżej 1 kfiokBama na osobę, gło­
wa gospodarstwa domowego musi złożyć odpowie­
dnią doklaracyę i wówczas otrzjma żądane karty.

Obecnie w Krakowie sprzedają kupcy kawę tyl­
ko na podstawie kart chlebowych i to jednorazowo 
najwyżej 9 dl.gr. na osobę. Zapotrzebowanie 
kawy jest ogromnie wielkie

Rek wizy cya gum samochodowych. Frotokofy 
szacunkowe (zastępujące kwity rekwizycyjne) na 
gumy samochodowe, oszacowane p^zez komisyę 
wojskowu-cywilną w Krakowie w dniu 9 maja br., 
zostały magistratowi przez władze wojskowe nade­
słane i są do odebrania w wydziale Vc drzwi Ni 19. 
Interesowani, którzy protokołów tych dotąd nie 
odebrali, winni bezzwłocznie .osobiście po ich od­
biór się zgłosić.

Wzdłuż Alei 3 Maja na Błoniach wyłamał wczo­
rajszy huraganowy wicher kilka większych i mniej­
szych drzew, które ogrodnictwo miejskie będzie 
muoialo usunąć. Wichura nadwerężyła- także mnó­
stwo kołków, podpierających korony drzew; kołki 
te należy poprawić i wymienić, na co zwracamy 
uwagę miejskiemu inspektorowi ogrodnictwa.

Z sań sądowej. Wczoraj przed południem w kra­
kowskim krajowym sądzi9 karnym odbyła się pod 
przewodnictwem radcy dra Olszewskiego rozprawa 
przeciwko 46-letniemu murarzowi z Dąbki, Karolo­
wi Stanaszkowi, obwinionemu o zbrodnię zabój­
stwa, popełnioną na osobie robotnika ś. p. Jana 
Bizonia. W  nocy z di ia 13 na 14 maja b r. przy­
szło na ulicy Bożego Ciała do sprzeczki między 
Stanaszkiem a Bizoniem, w  czasie której obwinio­
ny dobył noża i zadał mm ciężke ranę przeciwniko­
wi w szyję. Bizoń upadł i po kilkunastu minutach 
zakończył życie wskutek unływu krwi. Na rozpra­
wie wczorajszej tłomaczył się oskarżony, żo był 
zupełnie pijany i bliższych szczegółów nie pamięta. 
Trybunał po przeprowadzeniu rozprawy skazał 
oskarżonego Stanaszka na 1 rok ciężkiego więzie­
nia z wliczeniem aresztu śledczego. Oskarżał pro­
kurator dr Sozański, bronił adwokat dr Miinz.

Ujednostajnienie odznak w Legionach polskich. 
Z L e g i o n o w a  donoszą do pism lwowskich 
W  ostatnich dniach zezwoliła komenda Logionów 
polskich na zaprowadzenie nowych odznak legio 
nowych dla wszystkich trzech brygad, Odznakami 
podoficerów będą w najbliższej przyszłości paski 
czerwone (jak nosili dotąd Pilsudczycy)- nie szyte 
jednak na kołnierzu, lecz na naramiennikach; dla 
starszc-go żołnienza odznaką będzie jodem, pasek, 
kaprala dwa paski, plutonowego trzy, sierżanta 
pasek srebrny. — Oficerowie nosić będą epolety 
i gwiazdki wraz z liczbą pułku, na nich wyszytą. 
Także i co do uniformów zaprowadzono zasadnicze 
zmiany. Warsztaty krawieckie przygotowują już 
tysiące nowych mundurów, a to tak dla kawaleryi, 
artyleryi, jak i piechoty. Kawalerya ponadto otrzy­
ma nowe czaka, o wiele zgrabniejsze od poprze­
dnich. W  piechocie zatwierdzone zostały czapki, 
które nosiła dotąd tylko pierwsza brygada, t. zw. 
maciejówki. ’

Z  E u g g t s .
żywiec. Egzamin dojrzałości w rządowej szkole 

realnej odbył się w dniach 3 i 4 b. m. pod przewo­
dnictwem r. rz. J. D i i u r z y ń a k i e g o .  Egza­
min dojrzałości złożyli Dudek Mieczysław (z od­
znaczeniem), Duno-t Karol, Friiiiklówna Eli: (pry- 
Tatystka), 5'uczik Alfons Michał, Gałskt Bronisław 
lieczysław, Imielski Michał (eksterni!ta), Kałkow- 

oki Tadeusz Józef (z odznaczeniem), Konarski Ma- 
ryan (ekstemista), Neumannówna Melita (pryw.), 
Obtulowicz Józef Antoni, Piopst Alfred, Sanetra 
Floryan (z odznaczeniem), Udziela Eugeniusz Jan 
(z odznaczeniem), Wasilkowski Jan (z odznacze­
niem), W ;diarz Tadeusz Ferdynand. —  W  ciągu ro­
ku z pomiędzy uczniów zakładu złożyli egzamin 
dojrzałości. Czajkowski Stanisław Dembno, Ko­
walski Alfons, Goldberger Ignacy i Zabłocki Ste­
fan.

Nowa subwencja dla teatru miejskiego we I wc- 
wie. Na środow em posiedzeniu magistratu lwo­
wskiego obradowano nad sprawcą przyznania, nowej 
subwencją teatrowi miejskiemu za czas oa 15 czer­
wca dc końca sierpnia 1916 r. Dyrekcya teatru 
miejskiego wmosla prośbę o przyznanie subwen­
cji, przyrzekając, że w tym czasie teati nie opuści 
Iiwowa, jak tc działo się dawniej, kiedy teatr miej­
ski wyjeżdżał w sezonie letnim do Krynicy. Pu 
dłuższej dyskusyi uchwalono przyznać wspomnia­
ną subwencję, której wysokość określana będzie 
po porozumieniu się z kemisyą teatralną i radą 
przyboczną m. Lwowa. Subwencya płatną będzie 
•w ratach dwutygodniowych z dołu, za specyaJną u- 
chwałą komisyi teatralnej, w  myśl zasad przyję­
tych 00 do wypłaty subweneyj teatralnych.

Ze Stanisławowa. 1 Brodów. Przejeżdżający w 
ś-odę przez Lwów właściciel księgarni stanisła­
wowskiej p. J. podał redakcyi »Gazety PorannejN 
kilka szczegółów o nastroju, panującym w Stani­
sławowie. Wedle opowiadań p J., miasto jest zu 
pełnie spokojne Rueb na ulicach znaczny. Wszyst­
kie urzędy funkeyonują normalnie. Miasto zdaje 
sobie £>prav7ę z powagi chwili, niemniej jednak pa­
nuje tu zupełna pew*uość co do pomyślnego wyni­
ku ostatecznych walk.

W  Brodach cztery piąte luónośui opuściły mia­
sto, o czem donosi »Gazeta Poranna*. W  mieście 
pozostało zaledwie dwa do trzecn tysięcy mieszkań­
ców. Rojne niedawno ulice i wały obecnie opusto­
szały zupełnie. W e wtorek bomba, rzucona z aero­
planu rosyjskiego, uszkodziła jeden z domów. Zre­
sztą jednak pc wraca do miasta sporo luazi i znać 
tu znaczne uspokojenie. We wtorek powróciła Księ­
garnia połowa.

Z  K ró le stw a  P o lskie g o .
Kielce, 4 ńpca. (Żniwo szklarzy. —  Ofiarność aa 

cele narodowe. —  Zakończenie roku szkolnego. —  
W yjazdy do Buska i Słowika). Z powodu znanej 
!,.afery gradowej" powstały homeryekie spory po­
między gospodarzami a lokatorami o wstawianie 
szyb. Grad wyrządził olbrzymie szkody w szybach 
wystawowych i okienny ch, a to w przybliżeniu na 
kilkadziesiąt tysięcy koron. Lokatorzy żądali wsta­
wienia wybity cli szyb od gospodarzy, gdyż W '3 
major" owe szyby ..sprzątnęia", a .kamieniczniey" 
tutejsi, powołując się także na ową „vis major ,, 
ozyb owych wstawiać me chcieh. Lokatorzy zaś 
„nolonn volens“ wstawiają owe szyby, uginając 
aię, podobnie jak wszędzie, przed przepotężna wo­

lą kairiensczmików, grożą jednakowoż, że ceny 
szyb z czynszów potrącą. Juryspnudencya tutejsza 
będzie miała wdzięczne zadanie sądownie owe ho- 
meryckie boje rozstrzygnąć. Na razie żniwo mają 
szklarze. Wędrowni nawet szklrrze przybyli do 
Kielc „per pedos apostolorum", ażeby otwory ca­
łych ulic szybami załatać. Procesye owych szczę­
snych szklarzy, którzy poczęli nagle się na szy­
bach wzbogacać, zostały nagle wstrzymane, gdyż, 
wyzyskując brak szyb, poczęli „dyktować" naj­
wyższe ceny, powstał znowu lament lokatorów nie­
szczęsnych, a na to wkroczyła komenda i podykto­
wała maksymalny cenniK na szyby, a to 7 K  za 
metir kwadratowy szyby okiennej. Tym faktem 
Kielce stały się wyjątkowem miastem, które otrzy­
mało cenę maksymalną na... szyby.

Kielce wykazały niezwykłą ofiarność na cele o- 
ś wiat owe, gdyż wedle sprawozdania komitetu z 
kwesty urządzonej 27 i 28 maja pod hasłem: „Ra­
tujmy dzieci", wpłynęło 8092 K  23 h, a z samej 
ok-olicy 2000 K. Widać stąd, że Kiclczanie przy­
kładają wielką wajgę do 6praw szkolnych, a naj­
lepszy dowód, że tutejsze szkoły są przepełnione. 
Zaaonczcnie roku szkolnego w każdej szkole odby 
ło się w sposób uroczysty.

Z perwodu silnych upałów, kto może, stara się 
wyjechać do Buska, miejscowości kąpielowej, bar­
dzo uroczej. Komenda wojskowa w  Busku zapro­
wadziła nader pożądane udogodnienie przez stale 
kursowanie automobilów pomiędzy Kielcami a 
Buskiem, a to za, dość małą opłatą. O 7 km. od 
Kielc znajduje się prześlicznie położona stacya 
klimatyczna „Słow 'k“ , dokąd Kielezanie również 
tłumnie podążają. Tutejsi obywatele wnieśli do 
zarządu kolei wojskowej prośbę o przywrócenie 
przystanku Keiejowego na „Slow:ku". Byłoby ró­
wnież nader poządanem wprowadzenie omnibusu 
konnego pomiędzy Kielcami a Słowikiem. Omni­
bus mógłby 4— 6 razy kłusować. Finaimow-o opła­
całoby się to dobrze. Dr F.

Chełm i HruDieszów. Dyrekcya poczt komuniku­
je. Wskutek reskryptu ministerstwa handlu z dnia 
24 czerwca 191G r. L. 18.997, zawiadamia się, że 
nazwy c. i k. etapowych urzędów pocztowych i te­
legraficznych Chohn i Grubieszów z m i e n i o n o  
z o s t a ł y  n a  » C t « l m «  i » n  r a b i e -  
s Z ó w «.

Zawiercie, (Zarząd miejski. —  Ruch fabryczny. — 
Ludność. —  Stosunki aprowizacyjne i samopomoc 
ludności).

Zawiercie należy, podobnie, jak Sosnuwicc i Bę­
dzin, do miejscowości, które, dzięki ruchowi fabry­
cznemu, z osad wydżwignęly się dc stanowiska du­
żych miast. Obecme posiada Zawiercie zarząd miej­
ski, na którego czele stoi dwóch burmistrzów, urzę­
dników niemieckicn, mianowanych przez władze. 
Rada miejska, powołana z pośród ludności miejsco­
wej, składa się z chrześcijan i żydów. Z pośród 
fabryk i zakładów przemysłowych, zatrudniają­
cych w czasach normalnych kilkanaście tysięcy ro­
botników, czynny jest obecnie częściowe jeden tyl­
ko oddział fabryk Towarzystwa akevjnego >Za- 
wiercie*. Ludność Zawiercia podczas pokoju wyno­
siła 47 000 mieszkańców, obecnie zmalała do poło­
wy głównie wskutek wyjazdu części bezrobotnych 
i ich rodzin. Akcyę ratunkową prowadzi, jak może, 
komitet doraźnej pomocy w charakterze prywa­
tnym, zasila gc funduszami komitet poznański. — 
W Zawierciu funkeyonują dwie jadłodajnie, jedna 
w Domu Ludowym Towarzystwa akcyjnego, wy 
d a je  dziennie 460 porcyj zupy z okrasą, druga 1.000 
porcyj. Szpitali jest trzy. Czynne są, cztery ochro­
ny. fabryczna (4.000 dzieci), ochrona Towarzystwa 
dobroczynności (na 100 dzieci), ochrona, Towarzy­
stwa opieki nad kobietami (100 dzieci) i ochrona 
Związków zawodowych robotniczych (100 dzieci). 
Dc szkół uczęszcza około 1.400 dzieci.

Nowe przepisy pocztowe dła okupacji niemie­
ckiej w Królestwie i na północnym wschodzie. — 
Dzienniki niemieckie ogłaszają następujące zmia­
ny w  przepisach pocztowych dla okupacyi nie­
mieckiej.

Ł W o b s z a r a c h  z a  j ę t y  ch p r z e z  
N i e m G Ó w  a) Listy i pocztówki: dozwolone są 
zwykłe i zapisane listy wszelkiego rodzaju w 
otwartych kopertach, nie wyłożonych papierem; na 
wszytkich przesyłkach należy podać nazwisko nar 
dawcy i mieszkanie. Listy nrefrankowane lfrb nie­
dostatecznie frankowane zostaną zwrócone. Listy 
mogą być pisane tylko w języku niemieckim7 nie 
mogą zawierać doniesień, wojskowych. Pocztówki 
do obwodu generał gubernatorstwa warszawskiego 
uożna pisać również po polsku; b) Telegramy, do­
zwolone są tylke telegramy nasełe, zaw ierające naj­
wyżej 15 siów w języku niemieckim za trzykrotną 
opłatą telegramu krajowego — najmniej 1.50 mk;
c) Przekazy oocztowe: dozwolone są zwykło (me 
telegraiiczne) przekazy pocztowe na formularzu 
zagranicznym, w niemieckiej walucie podług opła­
ty krajowej. Na odcinkach nie wolno czynić żar 
dnych zapisków. Można przesyłać do 800 marek;
d) Paczki wykluczone są z przesyłki:

II. W  o b s z a r a c h  z a j ę t y c h  p r z e z  
w o j s n a  a u s t r o - w ę g i e r s k i e .  Do tych 
obszarów w Królestwie Pulskiero dozwolone są 
zwykłe (nie zapisane) listy pod temi samemi wa­
runkami, jak do generał-gubematorstwa warszaw­
skiego; przekazy pocztowe są jeszcze wykluczone. 
Dozwolny jest również ruch pocztowy do wszyst­
kich innych miejscowości, nie posiadających urzę­
dów pocztowych. Należy jednak oznaczyć naj­
bliższy urząd pocztowy, albo przynajmniej odno- 
śnj powiat; takich przesyłek nie doręcza się, lecz 
trzeba je odbierać w urzędzie pocztowym. —  
Pocztó wki można oisać również w języku polskim 
z K r ó l e s t w a  P o l e s k i e  g  o do Niemiec, tak 
samo, jak z N i e m i e c  d o K i ó l e s t w a  P o l ­
s k i e g o .  Co do listów obowiązuje tylko język 
niemiecki.

%  W a r e s a w y .

Wybory w Warszawie. Centrainy narodowy ko­
mitet wyborczy ogłosił następujący komunikat:

»Z  inieyatywy Centralnego narodowego komite­
tu wyborczego i prz.y zgodnem współdziałaniu 
Centralnego demouratycznego komitetu i Zrzesze­
nia wyborców żydów udało się ułożyć j e d n ą  
w s p ó l n ą  l i s i ę  k a n d y d a t ó w  r a ­
d n y c h  s t o ł  m i a s t a  W a r s z a w y  do 
kuryi \ , 2 , Ł. i 5 Lista ta, o ile pozostanie jedyną 
zapei mia Warszawie radnych miejskich, reprezen­
tujących wszystkk odłamy myśli polskiej, oraz kie- 
runk7 społeczno gospodarcze w tycli kuryach. Usi­
łowania zgodnego przeprowadzenia wyborów do 
pierwszej Rady miejskiej uwieńczone zostały w ten 
sposób pomyślnym wynikiem.
, Powitanie tej konsolidacji przez całe społeczeń­
stwo z uznaniem pozwala nam wyrazić nadzieję, 
iż poza tą listą nie zjawi się ż a d n a  i n n a  i ż e  
lista ta pozostanie jedyną. Przeciwstawienie się tej 
jednolite,' woli społeczeństwa prowadziłoby do roz­
bicia całej akcyi, dążącej do zjednoczenia wszyst-
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kich, dobro Polski mających na celu. Przy C. N K, 
W., C. D. K. W. i Zrzeszeniu wyborców żyduw 
skupiły się wszystkie organizacje społeczno i do- 
lityczne i lista ułożona została w powyższych czte­
rech kurymch za wspćlncm porozumieniem z kan­
dydatur, przegłosowanych w ugrupowauiach wszy­
stkich tych trzech komitetów«.

Przez całą niedz.clę odbywało się jeszcze ostate­
czne formułowanie list wyborczych komitetów, 
kióre wspólnie stają do wyborów. Nasuwa to pe­
wne trudności techniczne i dlatego formułowania 
nieco się przewleka.

Zjazd delegatów Rad oniekuńczych. Z Warsza­
wy donoszą: W  uzupełnieniu wiadomości z obrad 
zjazdu w pierwszym dniu dodać należy, iż na ze­
braniu popołudniowem rozwinęła się żywa dysku­
s ja  na temat, czy Rady opiekuńcze winny być tyl­
ko instytucją dobroczynną, czy też niezależnie od 
działalności w tym kierunku winny zajmować się 
także organizacyą życia społecznego. Z toku dys­
kusyi wynikało, iż większość oświadczyła się za 
tern ostatniem. Następnie inżynier Skulski refero­
wał sprawę r o b o t n i c z ą  w Łodzi i zakomuni­
kował, iż w Łodzi utworzyła się komisya, kierują­
ca akcyą przesiedlenia rodzin robotniczych do ro­
bót na wsiach Komisya ta odwołuje sie do rolni­
ków o udzielanie zgłoszeń.

W  niedzielę o godzinie 11 przed południem od 
było się zebranio delegatów rad. pow.. ukowskiego, 
sokołowskiego, węgrowskiego i siedleckiego, ODra- 
dujące w spra7wie ujednostajnienia działalności. —
0 godzinie 2 po południu odbyło się posiedzenie 
ogólne pod przewodnictwem i pp. Dzie^zbickiego
1 Rouikiera. P. Chomicz odczytał referat, o celach 
i zadaniach wzajemnych uoezpieczeń, zaś profesor 
Kowalski referat o ^Macierzy szkolnej*, nad któ­
rym wywiązała się ożywiona dyskusya. Hr. Roni 
kier zawiadomi’, obecnych o projekcie utworzeni: 
instytucyi Komisyi oświecenia publicznego.

Prócz posiedzenia ogólnego, po południu odbyły 
się zeDrania komisyi gospodarczej, budowlanej, 
opieki nad dziećmi, organizacyi kredytu miejskiego.

Dodać należy, iż w wykonaniu uchwały, wyrar 
żającej uznanie dla ks. arcybiskupa warszawskie­
go za udziat duchowieństwa w  pracach R. G. O... 
pp. Dzierzbicki i Ronikier złożyli wizytę aareybi- 
skupowi, który ze swej strony przyoniecał w  aal- 
szym ciągu swoje poparcie pracom Rady głównej 
opiekuńczej.

Na polu chwały. Stieffleura >Militarblatt« z dnia 
1 b m. zamieszcza następujące nazwiska poIskicŁ 
oficerów, -którzy w ostatnich czasach zginęli na 
polu chwały: Romański Tadeusz, porucznik rezer­
wowy 13 pułku ułanów; Janicki Jan7 porucznik re- 
zew ow j w 30 pułku dział polnych; WiLczyńsk: 
Ko‘nrad, nadporucznik w 80 pułku piechoty.

f  Profesor Kazimierz Kapalk; Donieśliśmy juź, 
iż w  ostatnich waluach nad Styrem zginął bohater­
ską śmiercią podporucznik Legionów pułskieb Ka­
zimierz K a p  a l k a ,  komendant 11 kompanii 2 p 
3 bat. Padi w chwili, gdy prowadził swoich żołnie­
rzy do kontrataku pod G... Przewieziony tlo szpi­
tala w  Chełmie, zmarł tam w dniu 15 czerwca b. r., 
nie odzyskawszy przytomności. Pogizeb poległego 
legionisty odbył się nazajutrz.

Zmarły Lył profesorem gimnrayuira św. An­
ny w Krakowie. W  okresie przedwojennym by* 
czynnym członkiem krakowskiego »Strzelca« i brał 
żywy udział w pracach militarnych. Gdy przyszła 
»chwila osobliwa*, ów poważny pedagog-g srmani- 
sta chwycił za karabin i jako zwykły szeregowiec 
stonnł cło a fe  a. Liczna. g»ooQ uczniów gjmuazyum 
św.. Anny poszło za przykładem swojego profesora. 
Po ukończeniu szkoły podchorążych, którą ukoń­
czył ze stopniom oficera, ś. p, liazami irz uczestni­
czył w kampanii karpack‘ej, przebył ofenzywe bu 
kowtiLką, pozycyjne walki na granicy besarubskiej 
kampanię wołyńską i polską., fcukiełi go przełeżev 
za jego sprężystość i punktualne wykonywanie 
obowiązków służbowych kochali ofictaowm, ko­
chali go i żołnierze.

Nic ustawał- w pracy nad. sooą. Ostatnio ukończy 
kurs artyleryjski. —  Niestety, kuła, przecięła pa- 
sme jego życia. Żadną! w 36 roku życia.. Ganić to­
warzyszów broni, z- oficerem Spirą na- czele, otula­
ła mu ostami;] przysługę.

Odznaczenia w Legionach polskich. Srebrne me- 
dalb H. klasy za waleczność otrzymali legioniści 
1. brygady, sierżant Tomasz Gąsmrek; sekcyjni: 
Rużen Władysław, Turek Franciszek, Drwięga. Jan, 
st, żołnierz Micbałewslti Jerzy, sierżant Skóra Ad,, 
kapral Koczubek, Gawin Ignacy, Kr>ska Józef, 
Suwalski Maryun, Frzcwozniak Jan, Lewandowski 
Ludwik, Mielnik Stanisław, Kryga Jan, Derda Jó­
zef, Owsiany Piotr.

Bronzowe medale za waleczność otrzymali Mi- 
kiewicz Bronisław, Kowalski Józef, sierżant Obara 
Józef, kaprale: Sokół Józef, Kolasa Karol, Pikula 
Józef, C zesnyka Władysław, Ilałaj Jan, Cbjbel Jan, 
sierżant Nowakowski Mieczysław po raz Jrugi, 
Spertak Józef, Grodzki Alojzy, Mucha Henryk, 
Bryś Michał, Zawadzki Hipolit.

Odznaczenia w armii auslryackiej. Oider żelaznej 
korony III. klasy z dekoracją wojenną z uwolnie­
niem od taksy za waleczność otrzymali; podpałko 
wnik w 3 pułku ułanów Władysław Oksza Orze 
chowski i nadporucznik w 1 batalionie -apcrói- 
Karol Prus Czarnecki.

Krzyż kawalerski orderu Franćfszka Józefa na 
wstędze wojskowego krzyża zasługi za znakomitą 
służbę otrzymali leliurz sztabowy dr Bronisław 
Niezgoda Uderski w  szpitalu garnizonowym Nr 14 
i lekarz pułkowy w rezerwie dr Józef Wnuczek w 
32 pułku piechoty obrony krajowej.

Zloty krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu 
za waleczność otrzymali lekarae w o jskow i: dr Win­
centy Kuźniar w szpitalu garnizonowym Nr 5 
i dr Jan Ożga, wreszcie starszy lekarz w pospoli- 
tem ruszeniu dr Bertold Popper w szpitalu twior- 
dzj w Dęblinie, oraz dr Józef SędzielowskL przy 
dyw izji a rty le ry i konnej Nr 1.

Najwyższe pochwalne uznanie za znakomitą 
sfużbę otrzvmal;7 kaDitan-audytor w  Sandomierzu 
Gerard Armińskk nadporueznik-audytor Jan Żu­
rawski w Piotrkowie, wreszcie nadporucznik-au- 
dytoi dr Jozef Czuma przy komendzie obwodowej 
-w Miechowie.

------- ---------- .  "*i
Repertoar teatru miejskiego w Krakowie , 

im. Jul. Słowackiego.
W  sobotę, dnia 8 lipca: „Faust". f

Repertoar rriejsniego teatru ludowego.
W  pątek, dnia 7 lipca: »0gniem i mieczem*. *
W  sobotę^ dnia 8 lipca: ,>Dookofa miłości*.
W  niedzieię, dnia 9 lipca po południu: -Ogni ah 

i  mieczem*; wieczorem: »Dookola miłości*.
W poniedziałek, dnia 10 lipca.: »Ogmem I mi et 

czem*. (Przedstawienie dia legionistów).
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„ F a u s t ”  w  te a trze  m ie jskim .
Kraków, 7 lipca. 

Wczorajsza premiera » Faust a* osiągnęła wyży- 
ny, o jakich zapewne nie marzyło nasze Towarzy­
stwo oparowe w swych najpiękniejszyc h snach.

»Faust« wczorajszy był istotnie przedstawieniem 
nieprzeciętnej miary, o czem świadczyły szepty li­
cznych gości »z zachodu*, streszczające się w czę­
sto powtarzanych wyrazach: »Prachtvoll«, »famos« 
it. p. Bywały po inne lata przedstawienia »Fausta« 
nawt z genialnym Didurem, lecz c a ł o ś ć  szwan­
kowała przedewszystkiem z powodu chóru, a czę­
sto i partyj solowycti. Mieliśmy zatem Didura i »coś 
tam jeszcze*; lecz nie mieliśmy nieśmiertelnego 
dzieła Gounoda.

Tę równość, bez specyalnego podkieślenia tego, 
czy tamtego artysty, lub artystki — a jedynie 
dbałość o samą istotę dzieła — osiągnięto we wczo- 
rajszem przedstawieniu. Ze sceny teatru miejskie­
go przemówił wielki kompozytor, a słuchacze zna­
leźli się w pra-wdziwej świątyni sztuki.

Tem zaś to dz wniejsze, że p. W  a 1 e w s k i potra- 
przeprowadzić ideę sztuki, iie że wszyscy soliści 

(prócz p. Zatneya), chóry, orkiestra, a nawet dyry 
gient, debiutowali we wczorajszym .Fauście*. Tak 
udatnego zbiorowego debiutu nieprędko chyba do­
czeka się scena krakowska. Cóż zatem można napi­
sać o poszczególnych wykonawcach? Chyba to, że 
j>. Ł o w c z y ó s k a w roli Małgorzaty wniosła wie­
le wdzięku młodości i uczucia, p. J a w o r z y ń ­
s k a  dziecinnej rycerskości w rołi Siebla, a p. 
S i e n k i c  w i e ż o w a  stylowo kreowała postać 
Marty; lub że Melisto p. Z a t li e y ’a należy do pier­
wszorzędnych kreacyj scenicznych, a Walenty p. 
R o m a n o w s k i e g o  zrobił wszystkim miłą nie- 

•odziankę nie tylko głosowo, ale i pod względem 
gry aktorskiej. »Faust« zaś p. R a w i c z a ,  znako­
micie dysponowany, osiągnął nieprzeciętny sukces 
wokalny, zwłaszcza w akcie III. Jeżeli w końcu 
dodamy pięknie odtańczony walc przez pp. 
S a c n s ó w i sukces reżyserski p. flf o s k o 
8 k i e g o, jeżeli zwróe-my uwagę na bajeczny 
wysiłek Towarzystwa operowego, które w ośmiu 
przedstaw n.macń a dv ariastu dniach potrafiło dać 
gięć prenner, to ity tlona,czony będzie entuzyazm 
dzisiejszego sprawozdanta. D. Raczyński.

W  tomie pierwszym znajdujemy także analizę go­
spodarstw włościańskicn, utórycn opisy i budżety 
zużytkował autor w swej pracy. Przy końcu tego 
tomu zawarte są tablice statystyczne, zawierające 
wiele materyałow, dotąd nieogtoszonych i nieza- 
wartych w statystyce urzędowej, a obejmujące oko- 
to 100 gospodarstw włościańskich, różnej katego- 
ryi własności z różnjmh okolic kraju.

Tom drugi, którego druk już się rozpoczął i któ­
ry ukaże się w handlu księgarskim z początkiem 
jesioni, obejmować będzie stosunek gałęzi hodo­
wlanej do uprawy ziemiopłodów na tle problemu 
drobne, i większej własności. Przedmiotem tej czę­
ści będzie ujęcie na podstawie materyałów fakty­
cznych zwrotu gospodarstw włościańskich ku ga­
łęzi hodowlanej, co charakteryzuje współczesną 
w! eś na zachodzie i w Polsce. Przedmiotem dal­
szych części drugiego tomu jest kwestya oodłuże- 
nia własności ziemskiej, dalej ekspanzya drobnej 
własności, objawiająca się w parcełacyi wielkiej 
własności ziemskiej, w dzierżawie, oraz włościach 
rentowych Osobna część poświęcona jesi badaniu 
zaniku średniej i większej własności chłopskiej w 
perspektywie historycznej od czasu przyłączenia
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Pizady rosyjskie na !Ju ko w in ip r
C postępowaniu najeźdźców rosyj­

skich wobec ludności bukowińskiej 
Drzynosi lwowska „Gazeta Wieczorna11 
garść ciekawych wiadomości, otrzyma­
nych z Bukowiny via Wiedeń.

R t% an ie tym razem, wkraczając do Czerń ło­
wiec, zaniechali ostrego tonu, z jakim dotąd 
traktowali ludność terenów okupowanych. T y l­
ko mężczyzn od 18 do 50 roku życia pod karą 
śmierci wezwano do zgłoszenia się w magistra­
cie, prawdopouoónie celem ewentualnego wy­
wiezienia ich i iniernowaa a. Liczba ich jednak 
nieznaczna, wobec uprzednfi-ch ewakuacyjnych 
zarządzeń władz aushryackiich.

Miasto w ygląda jak cmentarz, przesuwają się 
przez nie transporty rosyjskie, podążające z 
Besarabi na południe Bukomliny. Otworzono
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G ulicy i do Austryi. Wreszcie w zakończeniu mowa j1lz liczne skwpy rosyjskie, a składy, ipuszczo- 
jest o roli średniej i większej własności chłopskiej Prz(' z właścici iii, otwarto i skonfiskowano

. i i  . . W.i jalr-.cjmTtć/i  v J ' . ' __ _ _  l.___ II-,, r, <i
w związku z całokształtem stosunków gospodar­
czych i społecznych, oraz o zadaniach narodowej 
polityki agrarnej wobec ustroju własności ziem­
skiej.

* Ruch pocztowy z Czarnogórą i Turcyą. Dyrek- 
cya poczt ogłasza: Wskutek reskryptu minister­
stwa handlu z dnia 1 iipca b. r., został ruch prywa­
tnych telegramów do cywilnych mieszkańców 
Czarnogóry aż do odwołania wstrzymany.

Przyjmowanie pakietów do T u r c y  i zostało 
z dniem 5 b. m. ■wstrzymane.

R o z p o r z ą d z e n i a  

w  spraw ie m o ra io ryu m .
„Wiene.r-Zeitung11 w środowemu wydaniu poran- 

nem przynosi następujące rozporządzenie minister 
stwa skarbu z dnia l j  kwietnia 1916 r. w sprawie 
prywatno-prawnycli żądań pieniężnych w Galicyi 
i na Kuk owinie:

Celem wykonania postanowień § 32, ustęp I, roz­
porządzenia ministeryalnego z dnia 22 grudnia 1915 bemator którjMra 
postanawia się, co następuje: |cyj. Codziennie s<]

§ 1. Protesty wekslowe, zarządzone z powodu bnnnisutr U-r 
nieuiszczenia częściowej zapłaty są w myśl § 32 
rozporządzenia ministaryainego z dnia 22 grudnia 
3915 tylko w takim razie wolne od opłaty, wyzna­
czonej przez ustawę z dnia 13 grudnia 1862 r., je­
żeli naieźytość za protest już przy wniesieniu pro­
testu z powodu nieuiszczenia poprzednich rat, zo­
stała opłacona.

§ 2. Organ do protestów ma przyjąć protest, nie- 
oslemplowany, jeżeli mu z własnych zapisków wia- j T , ł  , . ,  ,
dumo, albo jeże'i strona .dowodni, że należyto ć j W i T a / f  O *  *  ’ 7  %
za protest została ju poprzednio uiszei ma Do-1 Z krótkoscl4 fiwe8 °  ^ob^ u na

albo jeżeli scrona udowodni, że należytosć i(io.̂  
test została już poprzednio uiszczona, Do Bukowinie 

wód ma być przez przedłożenie należycie ostemplo­
wanego protestu z powodu niezapłacenia poprzed­
niej raty, albo za pomocą wolnego od stemplu po­
twierdzenia organu do protestów przeprowadzony.

Takie potwierdzenie może być udzielone albo na 
samym wekslu, albo na dokumencie, w którym ma­
ją być wymieniono: suma wekslowa, wysokość ra­

ga n od protestów
teście, ma na tom miejscu, na k torem zwykle znaj- w
(lUjW. îę stempel, umieścić uwagę, że opłacenie po­
przedniego protestu zostało przez stronę udowodnio­
ne i z tego powodu jest uzasadniona wolność od 
stempla na mocy g 32 ustawy z dnia 22 grudnia 
1915 r.

§ 3. Jeżeli nie można w sposób wyżej podany 
przeprowadzić dowodu, to protest może być zała­
tw iony bez stempla. W  tym wypadku na miejscu

D z i a ł  e k o n o m i c z n y *
*  Jakie będą żniwa? Czytamy w „Rolniku11:

Vv całej monarchii austryackiej żniwa zapowiada­
ją się bardzo dobrze, gdyż stosunki klimatyczne 
sprzyjają, dlatego też apiowizacya tego roku bę­
dzie obfitszą i łatwiejszą do przeprowadzenia, ni 
żeli w latach poprzednich. Na Węgrzech, gdzie 
w okolicach urodzajniejszych żniwa pszenicy roz­
poczynają się zwykle z końcem czerwca, rozpoczę­
ty się już w połowie czeiwca, a tuż potem rozpo­
czną sie zbiory żyta, jęczmienia i owsa, które tak, 
jak i pszenicy będą obfite i dobre.

W  Gahcyi wszelkie, zboże zapowiada zbiór ob- 
iiTy. — W Czechach żmwa będą bardzo dobre, toż 
samo w Siedmiogrodzie, w Austryi Dolnej więcej 
mż średnie. Z krajów alpejskich donoszą o wielkiej 
Obfitości roślin pastewnych.

W Niem czech spouziewają się dobrych zbiorów.
W feumunii niepogoda wyrządziła nieco szkody, 
k’ órą urzędowe sprawozdania oceniają na 10 pro­
cent, mimo tego spodziewają, się tam obfitszego 
tbi >ru pszenicy, niz w roku przeszłym. Zbiór 
pszeincy ogółem w roku przeszłym był przeciętnie ; 
nieco lepszy niż śiednh w ryku bieżącym zaś bę­
dzie znacznie lópszj.

* Żądania ludności wiejskiej. W  „Piaście11 czyta­
my: Na 0-ia ‘niciri niedzielnem posiedzeniu komi­
sy i wyk ona w ,  ej Klubu posłów ludowych, odbytom 
z. Ki i kowie, ustaSowo najpilniejsze żądania ludno­
ści w kierunku odbudowy budynków i odbudowy 
rolnictwa, które bo żądania deputacya. Koinisyi

adożyła piezydentowi centa-ali dla odbudowy, p.
Grodzic kiemu. Żądanie te streszczają się w nastę- 
pującyeJi punktach:

1 Jaknajspioszniejsze przystąpienie do odbudoti y 
Stodół i r.Q z reguły me we własnym zakresie dzia­
łania władz, lecz przez samych interesowanych,
Przy udzieleniu potrzebnej pomocy państwowej w 
gotówce, materyałach i dostarczeniu odpowiednich 
jon ow ych  robotników, ograniczenie zaś budowy 

aonym zarządzie tylko do wypadków koniecz- 
' J,; ” rz(.‘1 7 > w który on poszkodowani nie mogą 

P yph, '!1 rady, zaś zwrócenie tym, którzy już 
g/.uscwyCg ™laBn- m kosztem do budowy, dotych- 
o u -n u j.: '^ t ó w  i udzielenie im dalszej pomocy, 
iennych ; "U1° ?at> odnoszących się do szkód wo-

dowy na la ’ , .p " • ^ 9 ^ 3 ^  
materyah bu lowlanLn k ',, Ze 1111 bl;ak
eU:. iów r a t c r y a ł ó w \ u d S w jm Jestu^ ? a tm °
ściach zniszczonych lub w jeł ^  - r-W „  , . , lcłl pobliżu, do których
należy dostarczyć przedewszystkiem drzewa z la 
sow rządnych, desek z tartaków rządowych itd.,
.oraz urni homunio jak n a iw ięk ^ j Mości zakładów 
do wyrobu nateyalow  budowlanych przr.z odpo. 
w ian ie sub.ieneye i to nietylko większych przed- 
arętnurstw, aJo i mniejszych warsztatów, jak np 
w-yrclm dachówek, cementu, stołami hd. 4. Ust-ano 3i?cznik polityczno-społeczny. . W numerze majo- 
wienie baryty maksymalnej na matorjiaiy po-U-zctb-j wym Zlmjdujemy następuiące artykuły: »Święto
Ue do odbudowy. 5. Poruczenie odbudowy z nisz oz o lnar°dowe«, rzecz, omawiająca znaczenie wteH lej 
nych tiudynków hościclnycl. i par- .fHlnyoh Ula u 'u oczysrośl i 3 maja. Na uwagę zasługun  artykuł 
jediiustajuumU taJej akcyi rteut li krajowej dla 1)011 tyt jlem: >Sejm czt.proIetn> i sprawa żyiow-
odbudoe-j. luka*, zwłaszcza w dzisiejszym momencie zbyt go-

Uiiopowanic gospodarzy rolnych dla. dokonania• rączkowoj troski niektórych sfer żydowskich o mo- 
i tiorów i wtykcuania rohot polnych, oraz dostarczę- zrif  z:i;'thpstwo ludności żydowskiej w Ra-
ń o copowiecliniej no.: i  jeńców, o ile możności miej ,k, j. . i dalszą trośc .tumeru składają się:
laków, pszyezem żywienie ich byłaby rzeczą wła- r r°fesora W łnlysława Smoleńskiego: »Znaczenio
dty rządoc.ej, bo ludność nie rozporządza żadnemi Koftst-ytajoyi^ 3 Maja*; piękny wiersz Zdzisława

Większość jednak uchodźców potostowda zar 
stępeów, uznanych przez władze rosyjskie.

Obecny komendant miasta pułkownik Bro- 
niow jest podcza» audyencyi uprzedzająco 
grzeczny, obmcując pomoc w  razie nadużyć 
żołi„erzy, Obuwiązuje tam ięzyk rosyjski, ru­
muńskiego ale wolno używać. W obec ludności 
żyaiowsddej, która zresztą w większej części u- 
szła, zachowuje się on w sjxisób odpychający. 
Na przedmieściach i ulicach, zamieszkałych 
przez ludność żydowską, zcLuzają się czysto ra- 
bimki. Rewizye po domacn i sklepach oez ża 
dnyclr specjalnych upoważnień, odbywają się 
ciągle i kończą się zabieraniem towaru, wobec 
czego kupcy zamykają sMepy, muszą je znowu 
jednak otwierać na razpoTządjenie gubernato­
ra. Z powodu małego popytu, a także dowiozą 
z Rosyi, nastąpiła znaczna zniżka cen środkow 
żywności. W  niektórych dniach plac Austryi 
jest po brzegi wypełniony rosyjskie mi furami, 
zaprzężonenn w konie, zaopatrzonemi w hoło- 
ble.

W  gmachu zarządu krajowego maeezka gu- 
raz na tydzień udzieła audyen- 
składa mu sprawozdanie m iej­

ski bumiiwtrz, dr Bocancea..
'L kontu pod Jakobenami przybywają tak tu- 

taj jak i do Suczawy oficerowie, celem czynie­
nia zakupów. W  Kimpolungu urządzono wiele 
tym czatowych szpitali, przeważnie w  Staiym  
Kimpolungu. Natychmiast jednak stamtąd od­
syłają rannych na polnoc. Transporty te prze­
chodzą przez Gzemiowca. Rosyjscy ofdceiwde 
tak do ( zcmaowiec, jak i dio innych miast nie

ska, ale już przebieg trzech pierwszych dni li­
pcowych daje nam podstawę do spokojnego o- 
czekiwania rozwoju wypadków. DunieJenia: 
angielskie, że terenów, uzyskanych w  pierw­
szym ataku, nie mogli utwierdzić, oraz donie­
sienia francuskie, że na pewnym odcinku w oj­
ska niemieckie wykonały kontratak, w  chwili 
gdy Francuzi umacniali swoje nowe stanowi­
ska, brzmią nie bardzo pocieszająco dla na­
szych wrogów. Czy ofenzywa nieprzyjacielska 
rozszerzy się także na inne części naszego fion- 
tu zachodniego —  trudno to dzisiaj powiedzieć.

(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 7 lipca.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Odkąd Rosyanie dotarli do Bukowiny polu 

dniowej, w przestraszający sposób mnożą się 
wypadki brutalnej samowoli żołnierzy rosyj

ty, do której protest się odnosi, tudzież wysokość skieh wobec pokojowej bezbronnej ludności 
nalcżytości stemplowej, opłaconej za protest. Or- j włościańskiej w  kraju. Podczas gd y  przy po­

destów na wystawionym bez stempla pto przedniej inwinwazyi Ro»yan w zimie 3914 tylko 
poszczególnych częściach obszaru wydarza­

ły się podobne gryfu.fi, obecnie równoczesne 
fakta takich aktów samowmli na c iłym  obsza 
rze Bukowiny wrskazują na planowe postępo­
wanie zarządu armii rosyjskiej. Zbiedzy naro­
dowości rumuńskiej z Bukowiny, którym uda­
ło się przez luki we froncie rosyjskim przedrzeć 
się do wojsk austro węgierskich, zgodnie opo­
wiadają o stra/aznem prześladowaniu htdaeści

stempla ma być umieszczona uwaga: „W  myśl §  32 rumuńskiej na Bukowinie. Kawalerya rosyjska 
ustawy z r. 1915 niema stempla, gdyż wet&e o-|w barda* wielu wypadkach tratowała grunta 
św iadczema partyi protesr z  powmdu popi-zeuitiej' wdościańskie, zabrała zapasy i bydło. Donoszą 
nicuiszczonej raty był wedle .przepisu ostomplowaJ też 0 li*‘-znych wypadkach gw ałtów  i  porywa­
ny".

Nu żądanie władzy skarbowej ma par ty a dodat­
kowo udowodnić albo przynajmniej uprawdopodob­
nić, że warunek wymieniony w § 1 zosTał dopełnia 
ny, w przeciwnym razie naieźytość w jednokrot­
nym wymiarze zostanie ściągnięta wedle ustawy z 
d. 13 grudnia 1862 r.

§ 4. N Jtaryusze w  swoich rejestraoh protestów 
mają uwidocznić, które protesty zostały wystawione 
bez stempla, przyczean należy wymienić, czy gjpra- 
wa ta została załatwiona na mocy § 2, czy § 3.

§ 5. t dania i protokoły, mające na celu udowod­
nić. że są warunki do wolności od opłat stemplo­
wych, są uwolnione od stempla. Dodatki są równie 
wolne od stenipla.

l i w t l  M e  l sdptnm
—  »Rozwaga«. Pod taltim tytułem wychodzi w 

Warszawie pod rcdakcyą dra E. Nussbauma mie­

nia mieniit ludności.

zapasami Dostarczenie siły pociągowej i koniecz- 
ny ' [  narzfi 'r o ln ic z y c h . Dostarczenie odpowied­
niej iiośi i nawozów sztucznych.

Te uajpiAiiiejsae żadania ludności przedłożyli 
posłowie Witos, Kędzior i hr Lasocki, jako deputa- 
cya Klubu, piezydentowi Cenirali dla odbudowy, 
i* al i cyt, p. Grodzickiemu. Przyjął on je bardzo życz­
liwie, przyrzekając, że doło'ży starań aby zostały 
spełnione.

*  >Rozwoj gospodarczy nowoczesnej wsi pol­
skiej*, napisał dr Leon Władysław B i e g e l e i -  
sen.  Tom 1 Kraków, 1916, X. 504. — Książka 
aktualna i interesująca. Jakkolwiek pudstawą ba­
dań autora były stosunki gospodarczo-społeczne 
przed wojną, więc w normalnym toku gospodar­
stwa narodowego, uwzględnione jednakżu zostały 
także zmiany, wywołane wojną. Tom pierwszy po­
święcony jest kwestyi roooczcj, tak, jak się ona 
dzisiaj w rolnictwie polskiem i zachodnio-europej- 
skiem przedstawia. W  opracowaniu tej kwestyi 
ezęść pracj poświęcona jest faktycznym stosun­
kom, częśc zaś środkom zaradczym przeciw brako­
wi sił roboczych. Jest to więc próba rozwiązania 
kwestyi roboczej ze stanowiska proaukcyi rolni­
czej, a z uwzględnieniem postulatów robotniczych.

K leszczyńskiego: *Ojczyzna«; D. K. Lilienfelda: 
»Mogiła nad Niemnem* (w szóstą rocznicę śmierci 
Elizy Orzeszkowej); wreszcie kilka uwag c »Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej*.

— >Wieś ? dwór* w majowym zeszycie przynosi 
artykuły, poświęcone rocznicy Konstytucyi 3 Maja. 
Na treść zeszytu składają sie. następujące praco: 
dra K. Kosińskiego: »0  Hugonie Kołłątaju*; dra 
Zygmunta Salingera: »Porównanie ustroju Rzeczy­
pospolitej szlacheckiej z ustawą majową*; M. Ma­
kowskiego: »Znaczenie narodowe Konstjtucyi 3-go 
Maja*; E. Czekalskiego: »Teatament Konstytu­
cyi*; W. Giełżyńskiego: »Historya wszystkich do­
tychczasowych obchodów majowych w Polsce t; 
przytoczone są również przemówienia rektora uni­
wersytetu warszawskiego w  ogrodzie Botanicznym 
i prezydenta stoi. m. Warszawy Zdzisława ks. Lu­
bomirskiego.

Zeszyt uzupełnia kromka teatru, Salonu wiosen­
nego, słów idika o wynikach utworzenia współ­
czesnej mody polskiej, a zamyka opis przebiegu 
obchodu majowego w Warszawie w, roku bieżą­
cym. siatek M

m »>Jmyj!*!*'

Bi iw a  A n c re — S o m m e .
Wojem ny * sprawozdawca „N. IV  Pres- 

se“ , przebywający na francuskim froncie, 
ćtonesi iza zezwoleniem głównej kwatery 
niemieckiej:

Zachodni teren wojny, 4 lipca.
Trzeci dzień potężnej e fenzyw y angielsko- 

francuskiej, przedsięwziętej przy pomocy roz 
iiczoiych, oibi ajoniełi środków, przyniósł zna­
czne osłabienie uderzenia nieprzyjacielskiego, a 
w wielu punkta-fh uderzenie to zostało w zu­
pełności powstrzymane. D otyczy to zwdaszcza 
frontu, zajmowanego przez wojska angielskie, 
których operacye ograniczają się do nieznacz 
nych ty lko  rozmiarów. Na północ od rzeczki 
Aucre, na zachód od Bapaune. którego zdoby­
cie było pierwszym celem ataków  nieprzyja­
cielskich, nieprzyjaciel i ie oodjąl tk wych ata­
ków . Ta  puwściągliwość nieprzyjaciela spowo­
dowana została wyłącznic dbrzyruieml strata­
mi. które tam pomósi. Wiadomości- przynie­
sione przez nasze oddziały wywiadowcze, 
stwierdzają, że w  odcinku tego frontu leżą ca­
łe masy poległych żołnierzy nieprzyjacielsldch. 
Z frontu jednej naszej dyw izy i donoszą, że 
przed jej ty lko  rowami lezy  2.500 poległych 
Anglików.

Nowe, silne ataki, przy użyciu wielkich mas 
piechoty, wykonał nieorzyjaciel na obszarze, 
położonym na połudn‘ 3 od rzeczki Aucre. Ce­
lem tych ataków był obszar m iędzy Th iepval 
a laskiem Mametz, który ze -względu na wa­
runki terenu ułatwić m ógł nieprzyjacielowi 
przełamanie naszych pozycyj. Mimo to jednak 
wszystkie atak: nieprzyjacielskie, wykonane na 
tym odcinku, złamab -uę już w  ogniu z. poru 
wwm naszej artyleryi, przyczem nieprzyjaciel 
poniósł znowu olbrzymie straty. —  Bardzo za­
cięte w alk i toczyły się w  Hardeoourt— Bois, r,a  
wschód od Mt metz. Także i tu ataki nieprzyja­
cielskie nie w ykazały najmniejszego rezultatu.

Na południe od Souime wykonał nieprzyjaciel 
silny s tak na nasze nowe pozycye na obszarze 
Barleux— Belloy, atak ten jednak został od­
party wśród wielkich strat po stronie nieprzyja-

W szystkie te fak ty są dowodem —  oświad­
cza daiej korespondent —  że ofenzywa arm el- 
3ko-frameu»ka utknęła już w  swym początku. 
N ie znaczy to bynajmniej* byśmy m ieli już tam 
spokój. C łekają n «s tam jeszcze ciężkie walki 
i  d iii a nawet tygodn e, o powadze których 
yątpió me można.

Ciężkie jeszcze przejścia oczekują nasze woj-

Zd s c y d o w a n a  p o staw a H o la od yi.
(Tel. c. k. Biura koresp)

Zurych, 7 lipca.
Jak reprezentant »Neue Zurcher Zeitung*. 

Haeger, dowiaduje się z najlepszego źródła, 
Holandya nie podda się także po porzuceniu 
londyńskiej deklaracy? morsldej angielskim roz­
kazom, mającym zmusić ją ao zaniechania swe­
go handlu z Niemcami. Wszelkie takie zarzą­
dzenie Anglii musi doprowadzić do konirza- 
rządzeń Holundyi a wreszcie do konfliktu.

S tra jk i w  A n g lii.
(Tel. c k. Biura kor^p.)

Londyn, 7 lipca. 
»D a ily  Mail* donos:: Od dnia 28 czerwca

strajkowało w Barrow 5.000 robotników ma­
szynowych z powodu wciągnięcia do pracy nie­
wykwalifikowanych robotników. Strajk trwał 
tydzień i został teraz zakończony.

Ten sam dziennik Jonosi: Rozbiły się wszyst­
kie wysiłki w  kopalni Roschall w hiabstwie 
szkockiem Lannarkshire celem zażegnania spo­
rów z górnikami co do uznania gwarectw. W y ­
konawczy wydział górników  zawiadomił urząd 
handlowy, że z dniem dzisiejszym rozpoczynają 
strajk wszyscy górnicy hraDstwa, około óO.uOO 
ludzi.

U s t a n i u  M e s r y !  
i Frcneya i HitmcrniL

(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berno, 7 lipca. .
(Doniesienie szwajcarskiej agencyi telegra­

ficznej). Przewodniczący departamentów poli­
tycznego i  gospodarczego zdali wczoraj sprawę 
delegatom Rady zw iązkowej o przebiegu doko  
ŵ ari w Paryżu. Do tego przyłączyła się wym ia­
na zdań co do dalszego postępowania. Dalsze 
rokowania z delegatami państw enienty dozna­
ją zwłoki, gd y" co do poszczególnych kwustyj 
są jeszcze koniecz.ne wyjaśnienia.

Rokowania z niemieckim rządem będą kon­
tynuowane.

P iz c d  wyfeorami w G re o yi.
(Tel. c. Ł. Biura koresp.)

Paryż, 7 lipea.
(Agencya Havasa). »Journal« conosi z Aten. 

że w  Mitylenie zaszły poważne wydarzenia. —  
Francuskie wojska przeszkodziły starciu się 
dwu przeciwnych partyj. Prefekta zmuszono do 
opuszczenia wyspy.

Jak »Journal« dalej donosi, opuścił Venizelos 
A teny celec odpoczynku w Tutroki.

Berno, 7 lipca.
W edług doniesień z Paryża, zabroniło gre­

ckie ministerstwo epraw wewnętrznych pod za­
grożeniem najcięższych kar urzędnikom wszel­
kiego udziału w  walkach politycznych. Zw ła­
szcza urzędnikom policyjnym zalecono najsu­
rowszą bezpartyjność w wykonywaniu urzędu.

E a r m s i k & f  t r e s k i .

(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynoool, 7 l :pca.
(A g . teł. M illi). Z głównej kwatery donoszą;
W  Persyi nie było żadnych zmian.
Front k a u k a z k i :  Na prawem skrzydle i 

w  centrum w alk i patroli. W  odcinku Czoroch 
podczas skutecznych walk wzięliśm y 100 jeń­
ców. Na północ od Czoroch położenie niezmie­
nione. Na lewem skrzydle w odcinku wybrzeża 
odparto nocne próby nieprzyjaciela zaskocze­
nia nas. Zresztą nic ważnego.

Odroczenie rosyjskiej Rady państwa.
Petersburg. (Pet. aj. tel.) Rada państwa -odro 

czoną została do 14 listopada.

Wybuch wulkanu Stromboli.

Rugano. Dzienniki włoskie donoszą: S+rom 
boli wyrzucał w  nocy gwałtownie masy lawy, 
Szkoda w polach i domach znaczna.

W  Ankonie odczuto trzęsienie ziemi.
Rzym Z obserwatoryum w  Latanii donoszą 

że wulkan Stromboli w dalszym ciągu wy rzuca 
lawę i popiół. Pożary, spowodowane wybuchem 
wulkaru, rozszerzają się.

Wybuch prochu.

Spezia. W  pobliżu porta eksplodowała skrzy­
nia z prochem, wskutek czego stanęły w  p ło­
mieniach trzy wagony kolejowe z ładunkiem 
materyału wybuchowego, co poJagnęło za so­
bą znaczną liczbę ofiar w zabitych.

Katastrofa w kopalni.

Lugano. Corricre dełła Sera* donosi, że yod- 
czas zawalenia się szybu w  kopalni w  Castel- 
te-miniua na Sycylii 100 g ó r n i k ó w  z g i *  
n ę ł o ; wydobyto 18 rannych.

S K Ł A D K I
złożyli w  Admmistracyi „N ow ej Reformy":

Na Legiony: Helena Baker 5 K ; P. P. Kasprzycki 
20 K : kadet Karz 2 K.

Na fundusz wuów i sierot po legionistach: M. Zo-
ze] 5 K ; Wojciech Mierzwa 100 K  zebrane przy wy- 
piacie zasiłków wojsk, w Niepołomicach (i 100 K  na 
inny cel); grono nauczycielek w Targowisku 10 K 
Józefa Rzeszutkowa 35 K  jako czysty dochód z przed­
stawienia auwt urządzonegc dnia 25 czerwca silami 
młodzieży wiejskiej w  M ykow ie, Antoni Hungen- 
aort 5 K

Na ogólne ce1® opieki nad legionistami pod zarj 
N. K . I.'.: Adolf W aydowski 700 K  zebrane virzy wy- 
płacie zasiłków wojsk, w  Krakowcu, Józef Knap­
czyk 0 K.

Na Zakład F. Żurowskiej: Józef Domnik 6 K .
Na ofiary wojny w inysl odezwy ks. biskupa Sa­

piehy: Dotrnikowie-RybarzewKcy ró K .
Na Rodzinę sierocą: D. R. 2 K .
Na Czerwony Krzyż: Wujciech Mierzwa 100 F  ze­

brane przy wypłacie zasiłków wojsk, w  Niepołomi­
cach.

Na szpital legionistów w Rabce; Antoni Hungen 
dorf 5 K.

Oapowiedziałny redaktor:

Z & k c n a i  a e & o p k u s & L

ttya&wcai

(Artykuły w ty>d i i l i i t  ule pochodu ed rcdabeytj

A n n
właścicielka realności, w aow a po radcy

miejskim

przeżyw szy la t 70, 7marła diiia 5 lipca 
19IG roku w Krakowie. 

W yprowadzenie zwłok nastąpi w  pią­
tek dnia 7.lipca 19IG r. o  g xkiinde 3-e; :} 
pto południu z domu żałoby przy pła< u 
Szczepańskim L. 3 wprost na cmentaia 

m aelick f.

Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane. i

Rada mlnisteryalna*
(Tel. c. k. Biura korosp.)

Wiedeń, 7 lip ca .

Pod  przewodnictwem premiera hr. Stflrgkha 
o d b y ła  się kilkugodzinna rada ministeryaina, 
w  której w zięli udział wszyscy członkowie ga­
binetu.

I m
(TeL c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 7 lipca.
Jako wynik rokowań, prowadzonych między 

rządem austryackim i ■węgierskim w sprawie 
maksymalnych cen dla nierogacizny oraz za 
tłuszcze i mięso w ieprzowe ukaże się jutro roz­
porządzenie nrnisteryalne w ^Dzienniku ustav/ 
państwowych* równocześnie z analogicznem 
rozporządzeniem rządu węgierskiego, regulu­
jące kwtstyę sprzedaży towani nieżywego o 
raz tłuszczów i mięsa wieprzowego, przy najda­
lej idącem usunięciu wszelkich niedogodności, 
jak ie ostatnimi czasy na polu handlu nierogaci­
zną i tłuszczów się ob jaw iły

Ttteisalc/8i I telegraficzne
Bladcssici c. k. Biare Ksm p.

z dnia 7 lipca.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Sejm załatwił w  trzeci an czytaniu 

przedłużenie cc cc pomocy wojennej dla urzęd­
ników pnbłioznyeh, poczem toczyła sie dysku- 
sya na przedłożeniem o podatkach od zysków 
wojennych.

Substytutem kancelaryi ś. p. Dra Csesznaki
zamianowany

Adw o kat. B r  D a n ie la k.
4913

Dr F. Chłapowski
ordynuje t. r. znów 

w K I S S I N G E N ,  W IL L A  „QUO V A D IS“, 
Bismarckstrasoe 15 a. 4954-3

Zarzą d Diukam i Literackitj
w Krakowie, Jagiellońska 10,

p rzy jm ie  u czn ia  do p ra k ty k i.

K to  cen? sw e  zd ro w ie .
niech przeczyta dziaiejsŁe ogłoszenie o  lysofar- 
mi-e i  zażąda zajmującej książki pud tytułem: 
„Q o jest hygiena11. Książkę tę prześle zad-umo, 
opłaconą, chemik C. Ilabnmiwi, Wiedeń, XX., 

Petraschgaase 4. 4895

u

Wiśnicz kcło Bochni. 4990-3

"OJCÓW  —  FENSYO NA T  „SER D ECZNA" 
otwarty. —  Ceny przystępne.

Poczta. Modinica koło Zabierzowa. Gałicya.
4u21

W  K a ^ s lb a t fz ie
o r d y n u j ' e, j a k  d a w n i e j ,

D r
Miihlbrunnstrasse „Konig von Peeussen**.

P e i i s y o n a t  A .  B e r s i f c k i e j
Krakćw. ulica Karmelicka I. 22.

Pokojt z utrzymaniem. Tamże obiady w  miejscu 
lub na miasto. 1550

Pensy ona! 5i9WI«iau

2776 3

o t w a r t y  c a ł y  r o k .

Emina Burzyńska
wdowa po prof. uniw. Jagiell.

Peasyonat polski
Plank-sastem i Rbsezhzim

w  C L E I C H E N b E P G U
kolo  GraiMi (w  Styryi). ^

Poleca się właściciel K A R O L  Ś W ID Z IŃ SK I.



Nr 336 “N O W a  R Ii F  U R M A

l ^ a ś n l * 5w s k ^ e g o  S t a n i -
®  S ła w a , uczniam i Klasy 
realnej w Stanisławowie, wzię­
tego do c. k. armii dma 10 
maja b. r., poszukują rodzice, 
prosząc o jego adres pod: Sc. 
Waśniewski, Kraj Biuro sol­
ne w W ieliczce. 4956 i  3

P o s a d y  b i u r o w e j
poszukuje panna z 3‘ /,-letnią prakty­
ką bijrową, znająca buchalteryę, 
( ęzyk niemiecki w słowie i  piśmi : 
i pisząca biegle na maszynie Zgło­
szenia !ist. pod A. R. 300 przy-maje 
kdm. „N. Reformy*. 4957 1 3

Mężczyzna gicżny, uczciwy
óyły sekr tarz miejski z odnośner- 
egzaminami, wolny od wojska, co- 
ezukuje odpowiedniej posady jako 
rachmistrz, magazynier, administra­
tor, nadając się do wszelkich po­
dobnych zajęć w mieście lub na 
wsi. Zgłoszenia list. pod J. E. 500 
przyjmuje Admin. rN. Reformy".

4967 1 3

Na dom
we Lwowie— Kiako wie zamienię re- 
zyd. poćską: 3 wille w Zakopanem, 
Jako pendion da do 85.('00 K. Zgło­
szenia list. pod 47 ł6  przy/mnie 
Adm. „N. Reformy*. 4746 1 6

•Fiątet 7 Lipca

O o M o p  p r a w
obejmie zaraz odpowiednią po­
sadę. —  Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya „N. Reformy*
pod „ 2 0 0 ". 4963 1 3

B 2 !2 łV C Z «J ? a
(nteli^entńa, z dobrego domu, z u- 
iouczoną 3 wydz., poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia. Bliższe szczegóły 
j  p. M. \Y ierzbanowskiej, Koperni- 
*& —  Aloźe się zająć dziećmi.

4969 1 3

Kuni mnfor feenzynowy
używany, w dobrym stanie, 
o sile 6— 8 HP., z młocarnią 
ibosobno, Dwór Beresko, p. 

Hoczew kolo Liska. 4945 l 3

B iu r o

A d n t o l s t r .  r s a ln s ś d
K a r m e l i c k a  15 .

4959 1 1.0

R B n K S B a B B E B B H a m o n a n i

* Pryu/atue in ettie

J O im n a zyu m  
re a ln e

prof Stan. Jaworskiego w Krakowie
mające piawa szkół pu­
blicznych, przyjmuje zgło­
szenia i wpisy na rok 
1916/17. Egzamina wstę­
pne do kl. I  od połowy 
czerwca. Liczba uczniów 
ograniczona. R y n e h  *7 . I

■nnr

T e c h n i k a
budowniczego przyjmie się zaraz.Zna- 
joiność języka niemieckiego wyma 
gana. — Zgłoszenia: Ziyilabteilung 
dei Ł' raftfabttruppenldgers, Ląbie- 
P-aski. 4961

inteligentna, biegła w języku nie­
mieckim i polskim i w p*s,niu na 
maszynie, utrzyma zaraz korzystną 
oosadę. Zgłoszenia z curriculum ri- 
łae nadsyłać: M. Gerson, Chełm.

4970 1 6

2 r a x > a r s
do wynajęcia na czas krótszy i dłuż- 
zzy: pokój duży z balkonem, ume- 
llowany i mniejszy, I I  p., ni. Kar­
melicka 14. 4964 1 4

U c z n i a
do prakty ki, z ukończoną 4 g-m n. 
oraz id  ■slaetjo p o m o cn ik a  po­
szukuje Droguorya li.  Stie! w Pod­
górza, Ry nok. 4953 1 3

9 *  w y n a j f c t a
od 1 pażd/u mika 5 pokoi, przed- 
lOkój. Kncnnia, łazienka, 2 klozety, 

II piętro, prz.y ul. Wielopole 11. — 
Wiadomość u dozorcy. 4962 1 3

Fotrzebny
zdolny pomocnik na dobrych warun­
kach, do zakładu fryzjerskiego Bro­
nisława Kazika w Rzeszowie.

4950 1 3

Pianino
dobrej marki jest do wypożyczenia. 
Flory auska 16, II  p., oficyny. 4973

K u p l ę
realność z ogrodem, ewentualnie z 
kilkoma morgami grnntn, przy sta­
c ji  kolejowej w bliższej int* dal­
szej okolicy Krakowa. Zgłoszenia 
p-d B. EJ. przyjmuje Auministr. 
„N. Reformy*. 4975 1 3

2  w ó z k i
praw e nowe, jeden na resorach, mc, 
dt sprzedania S.efan Ziemnmai, 
Jaworzno. 4 972 1 3

S ł u p i ę
używany stolik do nauki dla dzie­
ci sjs eniu rJaeckol*. —  Pijemne 
-głoszenia pod F. 0. H. przyjmuje 
Adm. N. Reformy*. 4974 1 2

II
W  I ’ryw. t imnazyum realn. w 

Gbizanowie e t do objęcia posada 
n a n rsy o ie la  do nauki jez. fran­
cuskiego i niem.tckiego lub której­
kolwiek grupy filologicznej w po­
łączenia z jęz. Eianouskin . B liż­
szych szczegółów udzieli 

4914 2 3 E le ro w n ic iw o .

30.000 Kor,
2 0 .0 0 0  S  i 5 0 0 0  S  m i do
ulokowania na hipoteki w  K ra­
kowie kancelarya a d w .  D r a  
M u s s i l a ,  Karmelicka 15.

4958 1 3

inteligertnsposm- 
tjjjL  miejsca do 

dzieci z szyciem lub też opi.ki nad 
osobą starszą albo słabą. W iado- 
mość: ul. Krupnicza 16, Kopeć.

4949 2 ‘3

P a n n a
z ukończoną 4 ki. wvdziało- 
wą, poszukuje miejsca w  biu­
rze lub sklepie, Zgłoszenia 
pod E , K . przyjmuje Admin. 
„N. Reformy1'. 4319 12 o

Bp egzaminu m prawczego
z filologii klasycznej, j. polskiego, 
niemieckiego i bist.oryi, przyjmuje 
zgłoszenia Adm. „N. Refórmy* pod 
„Starszy profesor girnn.*. 4784

II
K o n f i t u r ,  ooszumowany, bez 

kart cukrowych poleca

L e k t o r  t a f f i a  15.
4528 3 3

99

Folwark 54-morg.
od stacji kolejowej 20 minut, cały 
inwentarz żywy i martwy, ziemia 
1 kl.. sprzeda za cenę 85.00© kor. 
tirma J. Ropski, nl. Szewska 1. 5. 

4732 3 4

€ l i i @ p © a
w  ieku lat 14, przyjmie do 
praktyki handlowej magazyn 
galanteryjny firmy E. Szat- 
d o w ie z ,  K ra ik ów , A-B.

47ul 3 3

P " i U Ó !  urządzony, frontowy.
■ 'J  j  słoneczny, z utrzyma­

niem lub bez, dla solidnej osoby 
do wynajęcia. Wiadumuść n dozor­
cy domu uL Zyblikiewicza 1. 20, 

4848 2 3

Do sprzedania
faeton, kareta i uprząż na jednego 
konia po przystępnej ćenie. W ia­
domość: ul. Lubelska L. 8, Kro­
wodrza, u p. Maryi Janickiej.

4833 3 3

4-1 6 9 0  '

4  p o k o j e
kuchnia, pokoik w willi. 70 K. 3
pokoje, kuch.. 60 K, -lektr., na 1 
piętrze, w Podgórzu, obok kościoła 
i gimnazjum, można zaraz wyna­
jąć n cixmy J. Ropski Szewska 5. 
Tel. 2248. Także na Czarnej W si: 
5 pokoi, kuch., za 50 K, dom cały 
z ogródkiem, l-piętrowy. 4733 3 i

ran na
przyjmie zaraz b, egłego retusze­
ra negatywnego, któryby umiał 
robić także zdjęcia. Może być siła 
damska lab inwalida. Warunki bar 
dzo korzystne. Zakład Janiny Gar- 
gulowej w Bochni. 1852 2 4

t i f ó u / n s  B i a r c

k i u i s a  l  s p r z s E t e i ”
aonces. przez c.k. Namiestnictwo 

B om  d l i  h an d lu  i  p rz e try s lu .

j .  nCPSH l, S Z 2 W S k 8 5 ,/ M 2 ff l
poleca do kupna wielki wybór ka­
ni.enic na 8%  parcel i Dos.adłości. 
Przyjmuje również zgłoszenia do 
sprzedaży. W ’elki wybór mieszkań 
wolnych biuro plakatowania, posia­
da wiasne wnzy meblowe do prze­
prowadzek, także koloją 1 okrętem. 

1719 20 20

'S W - d L o iB r a .
starsza, inteligentna, po=znk-je po­
sady do zarządu domu. na p.ebanii 
lub u starszego kawalera. Zgłosze­
nia list. p o i „ A s ia “  r r ;Tjmnje 
Adm. „N. Reformy*. 4950 2 3

Z a r z ą d  rMrJS1
w pov.'iecie krakowskim po- 
sznkr e fachowo wykształco­
nego r o I s i L ą .  Posada do ob­
jęcia zaraz. Żonaci b ędą  mieć 
pierwszeństwo. Zgłoszenia i 
odpisy świadeciw. które uh 
będą zwracane, nadsyłać pod 
ad esem.-BronisławZborowski, 
sekretarz krakowskiej Rady 
powiatowej. 4867 3 3

A p r o n c in  v
z dobremi świadectwami i długo­
letnią preKtyka, pohukuje posady 
rolnika lub leśnika. Warunki skrom­
ne. — Bliższych mformacyj udziela 
pensjonat „Gerlach* w Zakopanem. 

4/81 2 4

puszka aztnk 50 koron 10 
pasztet znakomity gęsi lub> 
ż innego drobin puszkaK L20- 
Hurtownikom przy zamówie­
niu znaczny opust poleca 
D . C h r a b ą s z c z  f  § p . ,  W y 
roby mięsne. Kraków, ul. św. 
Tomasza 1. 20. 4825 3 3

Pensyonni PoisKl
(Pension da 1’Opóraj 

W ie d e ń , IiIia b isD iT p e rea o sc  10

Cfenirnm miasta. Kuchnia polska. 
Cc-ny umiarkowane. 4606 4 4

m a n H W  j!S .
czystego, z używ nicm łazienki, po­
szukuje się w pobliżu dworca ko­
lejowego. Zgłoszenia pod „C iy9to“ 
przyjmuje Admin. „N. P iformy ' 

4948 a S

Kuple futro
malo używ .ne, doborowej jakości, 
dla mężczyzny wzrostem wyższego. 
Zgłoszeni pod F u tro  przyjmuje 
Adm. „N. Re/ozmj*. 4688 3 8

F o r t e p i a n
krótki, i  krzvżową mechaniką, ta 
uio do Eprzedauia. Wiadomość: nl. 
Basztowa 26, n dozorcy. 4764 3 3

^nisacz^R

n l D U i g ®  

ę , A l i H S W
zastępuje pobyt w kraju nie­

mieckim

Węttof! [tepuiame!
dostępne nawet dla osób, po ' 
siadających tylko minimalne j 

wykształcenie szkolne

i  1*20
z przesyłką 1 K  30 h za ze-1 
azyt; zeszyty 1 i 2 z przesył 

ką 2 K  50 h.

Do nabycia we wszystkich i 
i księgarniach, Skład główny u 
S tan is ław a  6 o ld u a a « ,  w  
K r  n itow i $ u l. S je w s k a  17 I 

(Instytut języków Ansona).

 ........ "J"
442U 7 O

Świeżo wydana praca 

U o h n .  & .  f i o U a i a d a

prof. Jfû niii Hmlewi w Mmi

l i l i t e l i ?
w  G a h c y i

jest do nabycia po naaesłanin 
K  150 w Akademii Handlo­
wej w Krakow ie, oraz we 
wszystkich księgainiach.

4786 3 3

Fotel
na korach do wożenia chorych po­
ci zebny. Wiadomość: Kobylański, 
nl. św. Filipa 11, parter, 4939 3 4

w Krakowio. Grodzka 22, przyjmie 
asystenta lab aspiranta w trzecim 
icKn praktyki. Do studyów służba 
pełna, późn:ej sustentacya. 4941 2 3

D w a  k a n a rk i
wyleciały w ubiegłym miesiącu z 
mieszkania przy ul. Smoleńsk. Ł a ­
skawe zgłoszenia: Smoleńsk 1, 21, 
II  p., front. 4343 2 2

i i a g j s t e r
potrzebny na zastępstwo. —  
Zgłoszenia: A p t e k a  w  S t r z y ­
ż o w i e .  4930 3 3

ff ie ty  i a i y i i & n M
mający już prakty tę, wolay od woj­
ska. poszukuje posady. Zgłoszeni a liU. 
pod „Sr.żynier“  przyjmuje Admin. 
N. Reformy*. 4864 4 6

zraiącej się na bachalteryi 
podwójnej amerykańskiej, na 
3 mieniące poszukuje Zarzad 
dóbr Szczucin. Oferty z po­
daniem warunków. Nieuwzglę- 
dniane pozostaną baz odpo­
wiedzi. 4 9 3 5  2 3

kawaler, Fokk, zdrowy, sympa­
tyczny, lat 33, na pewnem i nie 
zależnem stanowibku, z panną lub 
wdową, gospodarną i  miłą do lst, 
25. Posag wymagany. Zgłoszenia 
pod ,JPoIak“  przyjmuje Administr. 
„K. Reformy*. Na anonimy i poste 
restante nie odpowiadam. 4849 2 2 

Z *  1--------------------

Do M n M a  tliorycli i połoMt
w miejscu, jak i w okolicach, polecają się do­

brze wyszkolone Siostry. 4958 1 3

s r a !  ió n r - f t a d g ó r z e ,  n l, J ó z o l lń s k a  2 3 , 1 p .

W M
m E F O d  

3 2 8 8  3 3 8 3  3 2 8 3  3 2 8 8  3 3 3 3  

3 2 8 *  3 2 8 8  3 2 8 8  3 2 8 8  

3 * 8 8  3 % 8 8  3 2 8 3  3 2 8 S  3 2 8 3

Krabuts, ulica SaKwata li).
4822 3 5

V S ! I  O g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e
Członków

z w i ą z k u  z i e m i ™
' w g  L w o w i e

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
odbędzie się we Lw ow ie d a t a  2 0  ł i p c a  1918 r . o gadzi­
nie 10 rano w sań obrad Galie. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, przy uL Kopernika 4, po nabożeństwie, odbytem 
rano o godzinia 9 w kościele archikatertralnym, z nastę­
pującym

P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

1) Zagajenie przez Prezesa Rady Nadzorczej Z wiązka Ziemian;
2) Odczytanie protokołu ostatniego Zwyczajnego Ogólnego 

Zgromadzenia;
3) Sprawozdanie Komisyi rew izyjnej;
4 ) Sprawozdanie Rady Nadzorczej, oraz wnioski tejże w spra­

wach o udzielenia Dyrekcyi absolutoryura, zatwierdzenie 
bilansów i rozdział zysków za lata 1914 i 1915;

5) 'Wniosek o zmianę uchwały W alnego Zgromadzenia z dnia 
8 marca 1914 r. w  przedmiocie przemiany Związku Zie­
mian na Towarzystwo akcyjne w tym kierunku, i t  To­
warzystwo to ma celem ochrony ziemi polskiej rozsze­
rzyć swą działalność także na małą własność;

6) Wnioski Członków.
D y r e k c y a .

U w a g a :  W obec ważności spraw, na porządku dzień 
nym umieszczonych, prosimy o niezawodne przyoycie. W  ra 
zie braku wymaganego kompletu, powtórne Ogólne Zgro 
madzenie z tym samym porządkiem dziennym odbędzie się 
tego samego dnia, t. j. 20 linca 197 6 r. o godzinie 11 przed 
południem, bez względu na ilość członków. 4976

ŚWS&T LALEK
jakich tylko serce zapragnie, wszelkiego rodzaju i wyrobn. Specyaln 
lalki z blaszan. głowami i  prawdziw. włosami, pozatem mówiące. Pole 
camy dla małych dzieci praktyczną, a obecnie najtańszą lalkę i  ma 
te ry  z blaszana geową i prawuziwe-ni kłosami, 31 cm 4 K , 37 cm 
5 K  60 h, 42 cm 6 K 60 h. Zabawki dis dzieci i lalek ora* wózid. 
Każde zamówienie wysyła najspieszniej fabryka lalek, Kraków, ulica 
Wolska 1 a. Cennik na żądanie. 4250 0 10

L e ś n i c z y
z togzamin“m pańnw r>wym. z 8-le- 
jn.ą praktyką, lat 28, żonaty, jo- 
iznkuje posady. Zgłoszenia: listo­

nosz Sikora w Borysianiu. 4923 2 3

PosiuKuie
r z ą d c y  d ó b r  w  G a l i c y  i
ś r f l d k  J*7ej. Petent musi być 
wolny ojl wojska, człowiek po­
ważny, wykształcony i pra­
ktyczny, katolik. Pierwszeń­
stwo mają rządcy, którzy pro­
wadzili już większe i wzoro­
we gospodarstwa. Zgłoszenia 
z  podaniem warunków przyj­
muje Adiniuistracya „Nowej 
Reiorm y“ pod „ w z o r o w y  
r z ą d c a "  dla R , O . 4850 3 o

P om ocnika
handlowego, dobrze poleconego po­
szukuje firma Ł, L&wicki, haudol 
delikatesów, pokoje do śniadań. 
Kraków, Rynek 16 4831 3 3

p an n ę do  d z ie c i
uczciwą, intel gentną, z lepszego 
domu, umiejącą być mi W gospo­
darstwie domowem pomocną, liczą­
cą na lepsze iraktowaaie jej, przyj­
mę zaraz. W ia n k i i odpisy pole­
ceń natęży podać: Anna Neronowi- 
czows, Krasno. 4934 2 3

Duży majątek niedaleko Przemyśla 
i  kilkoma folwarkami i przemy­

słami, poBzaknje zarządcy. Odpisy 
świadectw (nie będą iw racr » ) pod 
„Orka“  do Biura ogłoszeń Sokołow­
skiego, Lwów. 4936 2 3

POakSkuJl s ię

l o k a l u
w celach przemysłowych, /'.głosze­
nia pod „ P r i  am ys to w lcc ' przyj­
muje Adm. „N. Reformy*. 4906 j '3

O k a z y j n i e  t a n i o
do sprzedania d o m ek  wraz z ogród­
kiem, I ud parcelą budowlaną, na 
rożnik, okołc40m. frontu, wbaidzo 
slonerznein miej»cu, w zdrowej dziel­
nicy W ielkiego Krakowa. T>o kupna 
na razie wystarcza 501/1 K, resztę 
na hipotekę. Wiadomość: Kraków, 
Nowa Wieś, ul. Chocimska L. 4.

4821 2 6

zdolna, a/oda, oUsna- 
na z ekspedyoyą handlową, 

wtaaająca językiem niemieckim i 
polskim, poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia w handlu, ewentualnie prryj- 
mie miejsce kasjerki z odpowie­
dnią kancyą. Zgłoszenia list. pod 
„Z d o ln a “ pi«.yjmuje Adminrstrac/a 
„N. Reformy*. 4940 2 3

Akademik
SD-cyalista łaciny i  greki, przyj­
muje ltacye i poprawki. Podzaiż- 
cze 14, I I I  p., na prawo. 4918 2 3

L o k a l
na biura przy ul. Garncarskiej 7, 
obejmujący 1 i  ubikacyj, zaraz do 
—ynajęcia. Może być podzielony na 
3 Tływatne mieszkania po 3 pokoje 
z kachnią i przyuależytościami. — 
Wiadomość w Biurze przy ulicy 
Sławkowskiej 1, I I  p. 491& 3 3

U e z e i i
szkół średnich potrzebuj do 
nauki w  cukierni W & taryftna  
N o w a k a  w  E ^ck n i.

4790 6 II

[Mu i 2 kl. leal.
oddam na iraktrkę de handlu ke- 
rzeauego. Zgłoszenia list. pod F. K. 
przyjmuje A lm ia. „N. Reformy*.

4735 3 3

M a tu rzy s tk a
semina-yalna szuka przez wakaeye 
odpowiedniego zajęcia w Krakowie. 
Zgłoszenia pod A . E. 30 przTimhje 
Adm „N. Reformy*, 4907 8 3

P o a z u k r . j ^
wygodnego lokalu, oapowiedniego 
na pracownię malarską, z dobrem 
północnem światłem, ewent. i gór- 
nem. Yfiudomość nadsyłać: St. łlilu- 
nich, ul. Fędzicbów L. 9, II  p. 

4826 & 3

Z i e m n i a k i
nowe, bardzo dobre (janówki), z do­
stawą do domu w workach najmniej 
25 kg., po cenaoh targowych do 
sprzedania. Zamówienia osobiste lnb 
pisemne: ul. Piotra Michałowskie­
go 16, I I  p., drzwi na Iowo.

4904 3 3

we w jzy  stkich ga tu u k ach sprze- 
daje niżej cen fabrycznych

w  E r a k o m s ,  ftZ iodow a C

handel delikatesów.
4931 2 3

fiflWta
K asow ego  lo b  p ra k t jR -n ta  do
większego majątkn w Kamienicy 
koło Starego Sącza p r z y jm ie  r=ł*? 
zaraK . Otrzyma w ^u t nueBzlanie, 
opał i śv. iatlo. Fansya wedle zmo­
wy. Pożądani jest zn%jomość jęiy- 
ka p o ls k ie g o  i  ni< m ie c k te g o  
w słowie i piśmie. Pisemne oferty 
po niemiecku nadsyłać do Zarządu 
dóbr w Kamienicy koło Łącka. 

4033 2 3

M i m i k i . %
inteligentna, z ukończoną 4 wydź., 
: świadectwami, poszukuje posady 

bony inb jakiejkolwiek innej. Re­
flektuje tylko na lepsze domy i na 
wyjazd. Adres u Rozalii Flagowej, 
Podgórze, Ręka n ki 16, 1 piętro. 

4917 2 3

E fę ż  c z ty z r a a
wolny od wojska, z egzaminem ra­
chunkowości, buchalteryi i prasty- 
Ką biurową, poszukuje posady w in- 
stytucyi. nnansowej, w przedsiębior­
stwie przem/słowom lut liandlo- 
wem. Na żądanie kaneya. Zgłosze­
nia Ust. pod Kawecki przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*. 4919 2 3

C b lopieć
lat, 17, z ukończoną szkęłą 
wydziałową i handlową, po­
szukuje jakiegokolwiek zaję­
cia piśmiennego, ręcznego lub 
na maszynie, w jeżyku pol­
skim lub Diemieckim, za ma- 
łem wynagrodzeniem. W iado­
mość: u dozorcy, Kraków, ul. 
Szlak 11. 4922 2 3

Mtfoftifl
S. i  KHyźuimsRkgo

« ; M o w i e
poszukuje s lu ią c e f jo .  Zgło­
szenia wprost. 4920 2

n ik o d a  o s o b a
1 kilko.etuią praktyką n 9 uczy ciel- 
sirą, poszukuie zajęcia jako towa­
rzyszka, najchętniej na wyjazd. 
Zgłoszenia list. poa „7 1 7  T. W .!l 
nrzyjmnjt Admin. „N. Reformy*. 

4877 3 3

Korespondent
polsko-niem., piszący biegle na ma­
szynie, załatwi ijący wszelkie prace 
biurowo, zupełnie wolny od wojska, 
posiadający najlepsze świadectwa, 
poszukuje itałej posady. Zgłoszenia 
pod „Stmoćzielna 3lła“  przyjmuje 
Adm. „N. Reiormy*. 48P0 2 3

P O K O J E
ul. Karmelicka 46, I I  piętro, na 
prawo. 4532 6 20

Wydzterźwfe domek
1 gospouorstwem i ogrodem. Wiado­
mość: ]. ' Ropski, Kraków, ulica 
Szewska 5. 4886 3 3

P o trzeb n a  za ra z

pokojowa
na wisś. W ym ugaae dobre świa­
dectwa, prasowanie na twardo ko­
szul męskich, szyoie na maszynie, 
cerowanie, obsługa przy stole, sprzą­
tanie i utrz>myv anie ubrań. Zgło­
szeniu zaraz: Zofia Kraińska, Dą­
browic!., p. Chrostowa. 4824 1 3

Lisc Pomocy przemysłów].
■ Stef? WYSTftWfr i sprzedał

b iy ro D jd ) R r u jo u y c h
K ram  ni. Straszewskiego 28.

Meble pokojowe i ogrodowe, 
koszykarskie, sprzęty domowe 
od zbytkownych .do najtań­
szych, wzorzyste tkaniny, nafty, 
konfekcja damska i dziecięca, 
majolikt i  olbrzymi wybór za- 

- bawek.

W s tę p , b e z p ł a t n y  b e z  ż a ­
d n e g o  p r z y m u s u  k u p o ­
w a n ia ,  4683 & 6

W  najbliższych dniach spo­
dziewany świeży transport 
p rz eś lic z ry c h  w y ro b ó w  szkół 
przemysłu ludowego w Nałę­
czowie w Lubelskiem.

Znajdującą się w ruchu

parową fabrykę 
cegły i dachówsk
wyrabiającą rocznie 6,000.0u0 
cegły, orai młyn parowy, prze­
rabiający na dooę 60 q zbo­
ża, wraz z kompleksem grun­
tu 14 ba w mieście powiato- 
wem z powodu zmiany wła­
ściciela ma do sprzedania kan­
celarya adwokata D ra  S o - 
sn ow skkegt* w  D y r e w ie .

4909 3 6

Czę& ei do

HlKIjl! 80 H9C'a
poleca i wszelkie naprawy usku­
tecznia EL, N lem ats , mechanik, 
SrabÓW , u łtu i Karmelicka 1. 16. 

6416 10 10

F o r t t p in a
do przegrywania na godziny, 
lub do wynajęcia. Adres poda 
Admimstracya „N. Kero-my“ .

3967 14 o

Pisarz ekonomiczny
obeznany z gorzelnictwem, 
mleczarstwem, chowem bydła, 
zdolny pisarz kancelaryjny, 
matematyk, z ładnem pismem 
ozdobnem, poszukuje posady. 
Legion  154 Andrychów.

4876 2 o

Do I. 1644. 4783 3 3

Kozp^iiia 
icznej rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy następujących matę 
ryałów:

II HateryaSy upatawc.
1. Węgiel drzewny..................................................hh 80
2. Węgiel k o w a ls k i ..............................................kg 2O.CO0

IZ. Mntoryały drzewne.
A ) D r z e w o  c i o s a ne .

1. Rygle sosnowe 10/10 cm grub., 6 m dl. . . szt 50
2. Slizy szybowe sosnowe (Kiefer-Schacht-Fiih- 

rnngshfbtenj 14/16 cm gr., 6 m ał.....................„ 100
3. Drzetvo sosnowe ciosane 20/20 do 3u/30 cm

gir., 7'40 m dt...................................................ms ca 250

B ) D r z e w o  o k r ą g ł e .
1. Drzewo jodłowe okrągłe 10— 14 cm <f, 6 m

dh, szt. ca 3000 .................................................m* 30C
2. Drzewo jodłowe okrągłe 25— 30 cm 0, 6 m

dl., szt. ca 1000 .................................................. „ 300
3. Drzewo jodłowe okrągłe 34— 40 cm 0  12— 14

m dh, szt. ca 1 2 ...................................... 2

C) D r z e w o  r z n i ę t e .
1. Drzewo sosnowe półokrągłe lub z obyuwóch

stron ścięte 26— 30 cm szer., 6 m dł.
2. Deski jodłowe 2 cm gr.. 26— 30 cm szer., 6 m 

dł., szt. ca 500 ..................................................
3. Deski jodłowe 2“ cm gr., 26— 30 cm. szer.,

6 m dł., sztnk ca 2000 .......................
4. Deski jodłowe 4 cm gr„ 26— 30 cm szer.,

6 m dł., szt. ca 1500 .....................................
5. Deski jodłowe 5 cm gr., 26— 30 cm szer.,

. mb. 6.000

ia°

6 m dł., szt. ca 600
26- 30 cm szer.,

szt.

6. Deski jodłowe 8 cm gr.,
6 m dł., szt. ca 150 . . .

7. Deski sosnowe 8 cm gr., 26— 30 cm szer,
6 m dł., szt. ca 150 .......................................

8. J aty jodłowe 4/5 cm gr., 6 m dł...................
9. Listwy jodłowe 2/5 cm gr,( 6 m dł...................

D. W y r o b y  d r z e w n e .
1. Czerpaki na wodę z o b rę c z ą ......................... szt.
2. Drabiny kopalniane r bokami joałowemi, szcze­

blami dębowemi 33 cm szer. w  swieńe, 4 m dł „
3. dtto dtto dtto dtto 5 „ „ „
4. dtto dtto dtto dtto 6 „ „ „
5. Szafliki na wodę z obręczą................................
6. Konewki j ,  o b rę c z ą ....................................... ....
7. Taczki okute ................................................... ....

III. Wyroby żelazne i metalowe.
1. Mutry (łożyska) dc wiertarek (Splintmutlern 

zu Bohrmaschincn) 33 m/m wewnętrznej śre­
dnicy z m eta lu .................................................par

IV . UazGzelniacze (Dichtungs-Materiilien).
1. Płyta gumowa z wkładką płócienną 4— 6 m/mgr. kg
2. Klingerit 4— 6 m/m g r . ....................................
3. Skóra fu n t o w a .................................................. *

V . Sm ary*
A ) S m a r y  m a s z y n o w e ,  

f. Olej maszynowy według nadesłanej tu próbki kg 
2. Ł ó j ............................... - ................ ................. ....

B) Inne smary.
1. Smar do wozów . . . . .................  • • - k *
2. Wazelina b i a ł a ............................................... ....
3. „ ż ó ł t a ............................................... ....

17

78

4€

18

~ 1 S 
800 
400

60

100
100
100
150
160

5C

100

100
250

50

1500
8©

100
20
6f

■*0 (

. kg 700C

200

50

20
100

udziela lekcyj muzyki na w la -  
s&eiii gnauim e. Zgłoszenia 
od god* 1 0 - 12 przed połu­
dniem. U liia  Batorego 25/H,
drzw i 13. -4863 3 o

VI. Materyaly do oświetlenia.
A ) B e n z y n a .

Benzyna  .............................................tg

B ) O l e j  r z e p a k o w y .
Olej rzepakowy podwójnie czyszczony i od' 

k w a s z o n y ........................................

C) Ś w i e c e .
Świece milowe 6 szt. =  500 gr. . . kg

VII. Pokost.
1. Pokost lniany czysty.......................... '.““ T*. . kg

VIII. Materyaly z lnu i konopi.
1. Sznur uo p i ł e k .................................................kg
2. Płótno gruue szare 70 cm szer............................m

UL Materyaly budowlane.
A ) C e g ł y  etc.

1. Cegły m aszyn ow e ........................................   . szt 30.000
2. „ s z a m o to w a ..................................
3. Dachówki...............................................
4. Gąsiory d a c h o w e ................................
5. Dieny 13— 15 cm wewn. średnicy . .

B ) P i a s e k  i s zut e r .
1. Piasek rzeczny d r o b n y ..................................... m*
2. Szuter rzeczny........................................

C) Cement .
1. Cement . . . . ■..............................................T  . . q

X. Torf,
1. Torf drobny.........................................................kg 10.00U

Ul Artykuły pastewne.
1. Uwiea ,  ...............................................
2. Siano .......................................................
3. K o n ic z y n a .....................•.........................
4. Słoma . . . . . . . . . . . . . . .

od 18 lipca 1916 do końca czerwca 1917, rozpisuje c. k. Za­
rząd salinarny w Bochni publiczną rozprawę ofertową.

Należycie ostemplowane oferty w zapieczętowanej ko­
percie, opatrzone napisem „Oferta na materyały do licyta- 
cyi dnie. 17 lipca 1916“, należy wnieść do c. k. Zarzadu 
sa'marnego w Bochni najpóźniej dc dnia 17 lipca 191S r. 
godziny 10 przed południem.

Oierta wmna opluwać ua wszystkie grupy razem, lub 
na poszczególne osobno.

Otwarcie ofert, przy kiórom mogą być obecni ofer> 
renci, nastąpi dnia 17 lipca 1916 r. o godzinie 11 tej przed 
południem w biurze naczelnika wymienionego Zarządu.

Oferenci mogą przeg^dnąć wzory materyałów, orai 
bliższe postanowienia co do warunków wnoszenia ofert 
w c. k. Zarządzie salinarnym w  Bochni.

Od składania wadynm są oferujący zwolnieni.
Oferty spóźnione, lub nie odpowiadtjące ustanowionym 

warunkom, nie będą uwzględniune.
Po Drzyjęciu najbardziej odpowiadającej oferty zastą- 

puje kontrakt wniesiona oferta i warunki licytacyjne pod­
pisane przez oferującego.

500
n 1000
n 50
n 300

m* 50
n 50

• q 100

fcg 10.00C

frf? 15.000
* 15.000

15.000
n 5.000

C. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, 26 czerwca 191 (u
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